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Obecne położenie.
Mowy jenerała Lamarmory i margra­

bi Pepolego rzuciły trochę światła na po­
łożenie polityczne Włoch i europy. „Mam 
nadzieję, rzekł Lamarmora, iż w sprawie 
weneckiej otrzymamy pomoc, gdy sposo­
bna chwila nadejdzie. Mniemam iż cesarz 
Napoleon przemyśla nad pewną rzeczą, z 
której my korzyść odniesiemy. Lecz wi­
dzę iż za daleko się posunąłem. Dlatego 
kończę-4 i td. A margrabia Pepoli, kuzyn 
( esarza i pełnomocnik włoski przy za­
wieraniu konwencji, wyraził się wprost, 
iż „konwencja z dnia 15. września jest 
podstawą aliansu dla liberalnej Europy; 
cesarz Napoleon porzucił myśl federacji 
Włoch, a po konwencji nie pozostaje Wło- 
ihom nic więcej, prócz kwesgi au&trja- 
elnej .*

Dwa te oświadczenia, zestawione razem, 
wskazują dosyć wyraźnie, że nie przez sam 
wzgląd na Włochy Francja cofa swe woj­
ska z Rzymu. Jenerał Lamarmora wy­
łaził się, że odstąpienie przez Anglię 
„wysp Jońskich, leżących w Adrjatyckiem 
morzu i sąsiadujących z Włochami, me 
jest bez związku z sprawą włoską . 44 An­
glicy ustąpili z ważnej pozycji pod bokiem 
Włoch, Francja ustępuje z serca Włoch. 
Lamarmora wskazuje tem na umowę mię­
dzy Anglią a Francją w interesie Włoch 
To samo potwierdza Pepoli, mówiąc iż 
odrzucenie konwencji uminęłoDy podstawę 
przymierza liberalnej Europy, to jest Za­
chodnich mocarstw i Włoch.

Tylekroć podawana I .znowu odwoły­
wana wiadomość o przymierzu zachodnich 
mocarstw z Włochami w razie pewnych 
,vypadków, nabiera temi oświadczeniami 
stanowczej wagi. Zwraca również uwagę, 
że dopiero od powrotu cesarza Napoleo­
na z Nizzy, zaczyna i ministerstwo włoskie 
śmielej występywać w narodowych swych 
dążnościach, a cesarz Napoleon od owego 
czasu traktuje sprawę włoską daleko o- 
t warci ej. Mowę Lamarmory całkowicie, 
bez wszelkich uwag kazał umii ścić w Moni- 
iurte, a przedtem już, nazajutrz po powrocie 
z odwidzin u cara, w telegramie skonsta­
tował zgodność zapatrywania się paryzkiego 
i włoskiego gabinetu na konwencję. Wszy­
stkie wiadomości z Paryża potwierdzają, 
iż cesarz w sprawie włoskiej już dosyć 
otwarcie występuje i już nie uwzględnia 
prawie widoków porozumienia się w niej 
z Austrją.

Ale i z drugiej strony coraz widoczniej 
wychodzi na jaw, iż od czasu wstąpienia 
lir. Mensdorda do ministerstwa, stosunki 
gabinetu wiedeńskiego z Prusami i Mo­
skwą przybierają coraz przyjażmejszy kie­
runek. Podczas gdy mowa tronowa ani 
jednem słowem nie dotknęła sprawy wło­
skiej, to położyła wyraźny nacisk na do­
bre porozumienie i korzyści przymierza z 
Piusami, w  zgodności reszty Rzeszy z 
Austrją i Prusami wskazała rękojmię wła­
snego dla Niemiec bezpieczeństwa równie 
jak  i równowagi Europy. A bezpośrednio po 
tem oświadczeniu umieszczono ustęp o za­
chowaniu nadal stanu oblężenia w Galicji, 
zaprowadzonego według mowy tronowej 
pizez wzgląd na skutki nieszczęsne wy­
padków" w królestw® Polskiem. Zmiana 
taryfy cłowej, która była dotąd główną 
przeszkodą zjednoczenia cłowego z Rze­
szą, a więc i porozumienia z Prusami, już 
w obecnej kadencji ma przyjść do skutku, 
zapowiada mowa tronowa. Zapowiedź ta 
jest dowodem, iż Prusy dla zachowania 
przymierza poczynią pewne ustępstwa, u- 
ruoźliwiajace zmianę taryfy cłowej austrja- 
ckiej, jak  nawzajem i ze strony Ausrrji 
nastąpić mają pewne ustępstwa ołowe dla 
Związku Cłowego. Cokolwiek -więc piszą 
o zatargach z Prusami i co do księztw 
Zaelbiańskich, należy policzyć do próżnych 
dziennikarskich domysłów. Austrją i P ru­
sy już musiały się porozumieć i co do 
księztw, skoro w sprawie cłowej pewne 
są zgody.

Wszystkie te fakta wskazują coiaz 
wyraźniej na grupowanie się dwóch o b o ­
zów av Europie. Sytuacja europejska, 
zmanifestow-ana w zjazdach w Kissingon 
i w Karlsbadzie! później wahającą się po­
lityką lir. Rechberga i wyr iklym ztąd 
tak zjazdem w Nizzy jak  wizytą Rismarka 
w Paryżu, została zalterowaną na cliw lę, 
lecz obecnie wraca jaż, po ustąpieniu hr. 
Rechberga, do dawniejszych t<>rów\

Przegląd polityczny.
W niedzielę podaliśmy za Wnndererem w ia­

domość, iż według doniesienia jlimgo konsuhatu 
austrjackiego w Warszawie, rząd moskiewski 
oświadczył gotowość zwrócenia w ręce władz 
austrjackieh wszystkich poddanych austrjackwh, 
którzy mając udział w powstaniu w królestwie 
Polskiem, dostali się do niewoli. Wiadomość ta 
znajduje potwierdzenie w liście z Wiednia, któ­
ry  doszedł do Czasu. Przypomnieć też winni­
śmy, iż ks. Ruczka, poseł krajowy deputowa­
ny Rady państwa, od kilkunastu miesięcy, jak  
to. w swoim czasie donosiliśmy, czynił etarania 
o zwrócenie jeńców powstańczych, z Galicji po­
chodzących, z niewoli moskiewskiej. Ks. Rucz­
ka, j a k  pisze Czas, otrzymał był ostatniem cza­
sy od hr. Rechberga zapewnienie, iż sprawa ta 
bliską jest rozstrzygnięcia przechylnego, a te­
raz doszła go urzędowa odpowiedź na przedsta­
wienia jego do ministerstwa spraw zewnętrznych 
z zapewnieniem, że rząd moskiewski oświad­
czył gotowość wydania wszystkich poddanych 
austrjackieh, skazanych za udział w powitaniu 
polskiem, wraz, z aktemi śledczemi do rąk  są­
dów austrjackieh. W następstwie tego oświad­
czenia ze strony rządu moskiewskiego, toczą się 
jeszcze między obu rządami układy względem 
formalnego wykonania. Zapewne ks. Ruczka, 
któremu sio za starania jego należy wdzięcz­
ność, będzie mógł udzielić stronom interesowa­
nym, rodzicom lub krewnym uwięzionych wzglę­
dem dalszego przebiegu tej sprawy w każdym 
pojedynczym wypadku objaśnienia, jeżeli udzie­
lone mu będą szczegóły lub dowody* W każdym 
razie zniesienie się z nim osób interesowanych 
lnuże być dla nich pożądanem, a lubo mu to 
p rzyczjn i pracy, chętnie się jednak takowej po­
dejmie, joźli tym sposobem przjmiesie pomoc 
bliźnim i rodakom.

Wczoraj już donieśliśmy o dwóch zebra­
niach poselskich we W iedniu: o naradzie stron­
nictwa, które dzienniki par cxcellcnce „libe­
ralne44, j a k  Presse heae fr . Pres-sg-, nazyw ają 
ministerjalnem, i o naradzie członków lewicy, 
którzy się zawsze i wszędzie z wielkim przyci­
skiem nazyw ają  „bberalną opozycją.44 Bardzo cie­
kawe jest porównanie rezultatów obu tych n a ­
rad. Obie koterje przyszły w tym zamiarze na 
salę ty starym arsenale , aby ułożyć program 
odpowiedzi na mowę tronową, sformułować swe 
żądania, i zawiązać się jeżeli można w kluby, 
obowiązujące przy głosowaniach w Izbie. I po­
kazało sic, że „ministerjalnych44 stanęło na pla­
cu 42, opozycyjnych zaś 40 do 50, jak  donoszą 
Morgenposi, Presse i Wundprer.— Seue fr. Pres.se 
wyraża się eufemistycznie: „blisko44 50, Bot- 
srhafłer wypisuje literami: „może“ (etwa) trzy­
dziestu.

Po bliższem rozliczeniu się, znaleziono w 
obu parfjach jedne i te same indyw idua. Dzien­
niki wymieniają kilku (miedzy innymi dr. Ryger 
.morawski i Schmidt komes siedmiogrodzki), k tó­
rzy okazali się zarówno lojalnymi m iDisterjałami, 
j a k  i dobrymi oponentami.

Ministerjalni nie układali żadnego progra­
mu, bo z dyskusji wynikła zupełna zgoda z tem, 
co stało napisane w mowie tronowej. Ludzie ci 
nie potrzebują nie więcej, j a k  tylko przepisać 
ze swego stanowiska mowę tronową. Opozycyj­
ni ułożyli sobie rys programu, który jednak 
w dwó^h tylko punktach ośmiela się nakreślać 
coś więcej, aniżeli było w mowie tronowej: 1) 
żąda gwarancji, aby Rada szczuplejsza, kompe­
tentna do tak zwanego „wybudowania14 konsty­
tucji, musiała się zbierać po roku, 2 ) domaga 
się wniosku (nie ustawy) o odpowiedzialności 
ministrów.

Gwarancją dla korporacji konstytucyjnej 
może być tylko ustawa. A  od czegóż w tym razie 
jes t  §. 9. pateutu lutowego, który powiada: vs Ra- 
dę państwa zwołuje N. Pan co r o k u “- < Jeżeli 
paragra f ustawy nie jes t  gw arancją , to nie masz 
w ogóle żadnej gwarancji. Co do odpowiedzial­
ności ministrów, tośmy iuż wczoraj w> powie­
dzieli nasze zdanie: wprzódy musi być odpowie­
dzialny urzędnik niższy. Kto uchwalił nowelę 
karną z r . 1862, ten od terażniejszego_ mi­
nisterstwa nie ma prawa żądać odpowiedzialno­
ści. Ministerjum oświadczyło się samo przed 
dwoma laty z gotowością być odpowiedzialnym. 
A czyż ośmielono się choć raz na wotum nieu­
fności ? Czyż, jeźli chodzi o wniosek , członkom 
Izby nie przysłużą prawo (§. 12 pat. lut.) uczy­

nić go? czyż opozycja lewicy jes t  pew ną, że 
miirtsierjiim zaraz po zażądaniu, uczyni je j  za 
dość? a jeżeli uczyni zadość, to ozy wniosek 
przejdzie bez jego woli, wobec podwójnej a 
może i potrójnej liczby ministerjalów? a jeżeli 
przejdzie, to czv'-się nie w róci 'z  I z b y  panów? 
To są pytania, dotykające posad samej konsty­
tucji, natury sejmów krajowych, ordynacyj jvy- 
iiorczyclcJT które dostarczają 'izb ie  żywiołów le- 
prezentacyjnych. Ale o to panom opozycyjnym 
nie chodzi bynajmniej: oni chcą tylko „życze­
nie-44 wsadzić do adresu, i na tem koniec.' W in­
nych zaś punktach, adres zieli redakcji bedzie 
prostą parafraza mowy tronowej. „Co do Gali­
cji — jiowiada Hotschafier — adres ma powtó­
rzyć życzenie, objawione w mowie tronowej44.

fzem że jes t  taka opozycja? ja k ą  siłę, ja  
ką  jiow-age może ona mieć wobec rządu wobec 
stronnictwa czysto ministerjalncge ? Nie widzi­
my żadnej, a to jioebodzi ztąd poprostu, że i 
jedni i drudzy są jednej natury, są ministerjal- 
nymi. Opozycja lewb-y nie ma żadnej broni, 
bo jest ograniczona tylko na tę broń, jaką jej sa 
inoehcąc da ministerstwo. We wszystkich krajach 
konstytucyjnych parlamentu przystępują do u- 
chw-alania budżetu, uchwaliwszy przęflfem spra­
wy innego, prawnego rodzaju, gdyż w razie 
niesankejonowania ich, parlament odmawia pie- 
niędzv- J  ma broń. W Wiedniu budżet i finanse 
jirzycbodzą miSumprzód na stół i pod uchwalę, 
a potem jianowie „opozycja44, narzekając obwi­
niają ministerstwa, iż nie daje im sposobności 
do uchwalania ustaw organizacyjnych. I teraz 
nie ma ani słówka skargi, że rząd naprzód zwo­
łał pełną Radę państwa dla uchwalenia budżetu 

wniosków finansowych, a potem dopiero za­
myśla z r  olać Kzczunlejszą; n i e ma  uwagi na to, 
że właśnie kolejność ta, „gwarantowana44 jeszcze 
do tego, będzie bardzo wygodną dla rządu. 
Wracamy do naszego porówmania.

Wykazaliśmy, że frakcja w Radzie państwa, 
nazywająca się „opozycyjną44, w dwóch tylko 
punktach różni się od kolegów swoich „mini- 
sterjalnyeh44, a w tych punktach jest całkiem 
bezsilną i musi iść z ministerjałami. Dziwny 
traf zdarzył, że różnica ta zaciera się jeszcze 
bardziej. Dnia 14. bm. próbowali ministerjalni 
wybierać członków do wj działu adresowego. 
I). 15. uczynili to samo „opozycyjni.44 I cóż się 
stało? W jtd n e j  i drugiej liście na próbę w ybra­
nych figuruje sześć imion tych samych człon­
ków opozjeji, Czyż potrzeba lepszego dowo­
du jednomyślności obu frakcyj, z których jedna 
jawnie jes t  mimsterjalną, a druga z dyletantyz- 
mu bawi się w frazesa opozycyjne, i tylko z fan­
faronady zasiadła na lewej stronie Izby, tam, 
gdzie zawsze i wszędzie po Wszystkich parla­
ment teb prawdziwa zasiada opozycja ?

Pierwszy dowód bezsilności swej dala ta 
frakcja, opozycyjna przedwczoraj, gdy przyszło 
do wyboru cyfry członków wydziału adresowe­
go. W arsenale postanowiono wybrać dzie­
więciu. Ministerjalne centrum zaproponowało 
dwunastu, i jiostawiło na swojem.

_ „Jeżeli dobrze rozumiemy intenc.e frakeji 
ministerjabiej — jiisze wyraźnie A. Fr. Presse, 
która się liczy do „niezawisł -j44, tj. lewej opo­
zycji — to nie chodzi jej bynajmniej o ostate­
czne ukonstytuowanie się. Spodziewa się ona, 
że i bez klubów potrafi w danych razach po­
rozumieć się z „opozycyjną lewicą44. To jedno 
jes t  pew nem , że wielu uczestników ministerjal- 
nyeh zgromadzenia wczorajszego (14. b. ni.) co 
do zasad nie daleko stoi od przekonań, które 
przyjęło dzisiejsze (15.) zgromadzenie lewicy, 
(a które podaliśmy wczoraj; p. r.), i że intere­
senci najważniejszą różnicę widzą tylko w w y­
borze m n i e j  l u b  w i ę c e j  u m i a r k o w a n e ­
go  postępowania wobec rządu.44

Czyż więc można liczyć w czemkolwiek na 
takich interesentów „mniej lub więcej umiarko­
wanych?"

P o s ło w ie  czescy z Morawy zgłosili się o 
urlopy. Prawdopodobnie nie otrzymają ich, i 
następnie nie przybywszy, pozbawią się manda­
tów. O kole czeskich posłów piszą do Wandę- 
rera z Pragi^ 11. listopada: „Donosiłem wam
niedawno, iż jest to rzeczą pewną że czeska lu­
dność naszego królestwa tym razem nie będzie 
reprezentowaną na Radzie państwa. Do dzie­
więciu posłów czeskich przyłącza się czterech 
morawskich, razem trzynastu. Jak  widać, kon­
stytucja lutowa złe czyui postępy w  Czechach 
i Morawie: na pierwszej kadencji wzięto udział 
w Radzie jiaństwa, usuwając się od obrad nad 
budżetem, na dęjtgrcj kadencji nie bv}o Cze­
chów całkiem, a Morawa tylko w obradach nad 
wefinansowemj spjiąwami brała udział, w trze­
ciej kadencji i Morawa usuwa się. Imputowani 
Pzujir, Krasa, SadiI i Wokoun, którzy sami je- 
dm rejfrezentują .) milionów czeskich Słowian 
w Radzie państwa, stoją w oczywistej sprze­
czności ze swynn w \borcam : ; wie o tem każde 
dziecko u nas, i w tym względzie są ich imiona 
bardzo popularne. T ak  więc w końcu przyszło 
Jo tego, czego się w szerokich kolach od trzech 
lat spodziewano. Że szczególnie rok bieżący 
musiał szorstkość powiększyć, okazuje się już

-z nieznośnego naprężenia, którego powodem 3| ą  
niezałatwione niejiorozumienia i wiele inna eh 
rzeczy.

Z d ru g ie j  s t ro n y  T y ro lu  południowego, od 
d. hny Weltlin pokazało się kilka oddziałów ga 
ribaldowskich. Rząd włoski wysiał na granicę 
bersalierów a w łalze  austr,ackie przygotowu 
j ą  środki obrony z największym pospiechem.

N a m o w ę  L a m a r m o r y  z d. 12. bm., któ­
rej dla braku miejsca dziś podać nie możemy^ 
gniewa się i sroży bardzo la lrance, gro­
żąc nawet, że F rancja  zerwie z Włochami, jeźli 
te t e d ą  sięgać po Wenecję A le  groźby tej nie 
jiodziela snać cesarz Napoleon, gdyż do lu ry -  
nu kazał tylko przesiać lekkie upomnienie, aby 
się miaraowano. Dnia 15. Lm. miał też jenerał 
Lamarmora drugą mowę, w której wyjaśnił 
swoją pierwszą. Tłumaczył, iż me miał zamiaru 
grozić lub wywierać j a k ą  presję na Austrję. 
Objawił tylko nadzieję, iz Austrją mogłaby być 
przywiedzioną do przekonania, że zatrzymanie 
Wenecji nie leży ani w jej interesie, ani w je j  
honorze wojskowym. Ubolewał dalej nad rozru­
chem we Friaul. Podnosząc pogłoski o za­
miarze odstąpienia nowych terytorjów Francji, 
upewnił, że F rancja nie zechce nigdy w taki 
sposób zakłócić pokoju Europy. Mówiąc o sjirawie 
rzymskiej, stwierdzał, że Italia przyjdzie w po­
siadanie Rzymu mocą cywilizacji, a nie siły. 
Zrobi się dośn iadczenie , czy świecka władza 
będzie mogła stać i utrzymać się sama przez 
się. Włochy niechaj dowiodą, iż papieżowi w 
tej próbie nie chcą stawić przeszkód.

Na deklaracje tego rodzaj j  trafił właśnie do 
Paryża ks. Metfernich, wiozący z Wiednia po ­
jednawcze usposobienia Austrji.

K s iążę  f J z a rn o g ó ry  Mikołaj wydał ode­
zwę do swego ludu, ażeby się wcześnie zbroił 
i zaopatrywał w materjał palny. „Odezwa ta — 
pisze korespondent Wanderera, mogąca zwró­
cić na siebie uwagę ,̂ zagranicy i j wywołać 
wzburzenie między ludnością ehrześciańską 
Tureji europejskiej, ogłoszona została w imieniu 
księcia pojedyńezym obwodom i naczelnikom 
gmin. Co spowodowało księcia Mikołaja do 
tego ważnego kroku, niewiadomo jeszcze dokła­
dnie, lecz zawsze powody te muszą być ważne. 
Jednym z t y l i  ważnych powodów zdaje się 
być pobyt Łukasza Wukałowicza na terytorjum 
czarnogórskiem i przyDrany w skutek tego g ro ­
źny ton Turcji. Z drugiej strony nie ma do­
tychczas wiadomości, któreby okazywały, iż oba­
wy księcia Mikołaja są uzasadnione, rząd tu ­
recki bowiem we własnym interesie wstrzymywać 
się musi i będzie od wszelkich zaczepnych kro­
ków i prowokacji “

P i  •oces P o la k o w  w  B erl iu ie .
Posiedzenie siedm lziesią te drugie, z dnia 

14. listopada
Po tygodniowej przerwie znów dziś w szo­

pie moabickiej zgromadzili się obżalowan ro­
dacy nasi. Wnet po godzinie 9 zagaja p re ­
zes B u c h t ę  ni ar. n posiedzenie, poczeni od­
czytują kilka zeznań świadków w sprawie R u- 
s t e j i c i  i T ok a r  s ki  e g o. Rzecznik J a n e ­
c k i  oświadcza, że jedynie ze względu na kró­
tkie już trwanie procesu nie stawia wniosku 
o uwolnienie obżałowauego. Następnie uprasza 
rzecznik E l r e n  o głos w sprawie, dotyczą­
cej interesu całej obrony, mianowicie zaś jego 
osoby. Tu odczytuje mówca znany artykulik, 
ogłoszony w pismach publicznych poznańskich 
przez król. dyrektoi-jum policji w Poznaniu, w 
którym dyrektorjum ze względu na ezęste s ta ­
wianie ze strony p. E F en a  wniosków o popro­
wadzenie dowodu co do rozmaitych czynności 
poznańskiej policji, oświadcza, iż poczyniło od­
powiednie kroki, aby wymódz ukaranie p. El- 
vena, tak u prezesa sądu stanu, jakoteż u na­
czelnej prokuratorji. Mówca zapytire zatem 
pp. Biichtemanna i Adlunga, czy otrzymali iuż 
rzeczoną skargę. Obydwaj panowie odpowiada­
ją  , że dotąd podobna skarga nie doszła ich; p. 
A d I u n g zaś d oda je , że kompetentną władzą 
w tej sjirawie mogłaby być tylko prokuratorja 
tutejszego sądu miejskiego.

Rzecznik E l v e n :  Pozwolę sobie kilka
słów tylko powiedzieć o wzrniankowym ar ty ­
kuliku. W y p ad k i , do których tenże odnosi s i ę , 
dostatecznie są znane Wjsokiemii sądowi. Nie­
mniej przecież są one znane policji poznańskiej; 
zauważam bowiem, że przy rozpoczęciu obe. 
cnych rozpraw obrona jiostawiła wniosek o po- 
jirowadzenie dowodn co do jiostępowania jmli- 
cji poznańskiej w procesie Majewskiego, pó 
źuiej zaś wniosek ten pokilkakrotnie był pona­
wiany. Przy wyshmhaniu p. Rarensprunga j a ­
ko świadka, zawiadomiłem go tutaj publicznie 
o wszystkich faktach, zawartych we wniosnu; 
nie przemilczałem, ani słówka też nie dodał-m. 
Przypomnieeie sobie zepewne panowie, jakie 
wówczas p. Barensprung dawał odpov. iedzi. 
Żadnego faktu nie zaprzeczył i wiadomo wam 
panowie, av jak i  sposób p. jireze* polbji juz 
to dawał objaśnienia, już to odmawiał ich z
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tego lub owego powodu. Jeśli objaśnienia, dane 
przez policję poznańską, łączy taż policja z tak 
zwanemi nienawistnemi napadami na nią w 
sprawie odszukania papierów dr. Martwella, 
wtedy przyznaję, ż t moje oDjaśnienie z sp ra­
wą tą  żadnego nie ma związku. Nie jestem o- 
brońeą obżałowanego Martwella i nie dałem 
żadnego w jego sprawie wyjaśnienia. W praw ­
dzie twierdziłem wówczas , spowodowany orze­
czeniem p. naczelnego p ro k u ra to ra : iż nie
można przypuścić, aby urzędnicy podrabiali 
dokumenta“, — że w istocie obrona wychodzi 
z tego zapatrywania s ię ,  iż „p o d r  a b i a n i  e“, 
łub jak  to często nazywałem ,,f a ł s z u w a r i e "  
dokumentów rozmaitych będzie rzedmiotem wnio­
sków dowodowych z je j strony. Od tego twierdzenia 
panowie nigdy się nie cofnę. Nie mogę tu pokryć 
milczeniem ubolewania mego, że policja poznań­
ska przy końcu postępowania dowodowego 
przeszła do tego, aby na mnie jako obrońcę 
rzucić podejrzenie 1 oskarżyć mnie, jakobym 
fałszy we tu fakta podawał. Zaprzeczam prawa 
policji ku temu. Jeśli policja poznańska czuje 
się pokrzywdzoną przezemnie, gdzież ma szu­
kać areny, aby się spotkać ze mLą? Wszakże 
dosyć sposobności, ja k  sądzę, podałem p. Baren 
sprungowi, aby publicznie odparł moje zarzuty. 
Jeśli moje twierdzenia były fałszywe i oszczer­
cze, to przeciez najlepsze pole do odparcia 
ich przedstawiało się tuta j Lecz p. Baren- 
sprung ani tego nie uczynił, ani też usiłował 
uczynić to kiedykolwiek. Aż tu nagle ku koń­
cowi postępowania dowodowego ogłasza tego 
rodzaju artykuł w pismach publicznych. Nie 
je s t  to droga panowie, którą należało obrać, i 
zmuszony jestem zaprzeczyć policji prawa do 
takich napaści i nazwać j e  niegodnemi. Upa­
truję w tem chęć wywarcia nacisku na obronę 
i na opinię publiczną. Że przecież obrona nie 
da się ustraszyć, o tem panowie nie potrzebuję 
was zapewniać, i w tym celu mogła policja o- 
szczędzić sobie próżnych usiłowań. Co zaś się 
tyczy napaści w celu nacisku na opinię publi­
czną, niechaj j ą  odeprze moje oświadczenie, 
że dobrze świadom jestem mego stanowiska, 
moich praw i obowiązków — — —

P r e z e s  (przerywając): Sądzę, że sprawa 
ta  dość już wyjaśmona.

N a e z .  p r o k u r a t o r :  Wszystko, co tu po­
wiedział pan obrońca, jes t  rzeczą czysto osobi­
stą i nienależącą tutaj. Jeżli się pan obrońca 
czuje urażonym, bezwątnienia wiedzieć będzie 
gdzie można poszukiwać zadośćuczynienia.

Rzecznik E l v e n :  Nie jestem tego zdania. 
Chcę przecież dodać jeszcze tylko, iż jako  o- 
brcńea żywię to niezłomne przekonanie, że co­
kolwiek uczyniłem, uczynione by ło z prawa, 
przysługującego mi tutaj, i obowiązku, jak i  za- 
c iągnąłem względem moich klientów. Przyznaję, 
że cięższego zarzutu nad zarzut „lałszovs ania* 
trudnoby podn»eść naprzeciw urzędnikom; w 
samej rzeczy w naszym wniosku najcięższy le­
ży zarzut, jak i spotkać może urzędnika. To też 
gdy mi przedłożono materjał do rzeczonego 
wniosku, z góry ośv»iadczvłem: „Wniosków ta ­
kich nie podpiszę ; takie fakta niepodobna, aby 
były prawdziwe, to są urojenia fantastyczne!“ 
Lecz uważałem za obowiązek fakta te zbadać, 
i wiedy przyszedłem do przekonania, które, jak  
sądzę, podzielają także członkowie Wys. sądu, 
gdyż fakta te zawarte są w aktach. Odrzucono 
nasz wniosek o poprowadzenie dowodu, ponie­
waż go nie uznano za ważny, a może i dla te­
go, że miałoby to zapewne zbyt wielką wagę 
ze względu na stusunki w Polsce, gdyby tu pu­
blicznie odczytano wskazane przez nas (Lku- 
menta. Stawiając tego rodzaju wnioski, wypeł­
niłem mój obowiązek i dla tego wszelką napaść 
stanowczo muszę odeprzeć.

N a c z e l n y  p r o k u r a t o r :  Zmuszony 
jestem zaprzeczyć, aby sąd przy odrzuceniu 
wniosków powodował się innemi m otyw am i, 
j a k  temi, które publicznie tu ogłosił.

P i e z e s : Sąd zawiadomił obronę o mo­
tywach, powodujących uchwałę, i jedynie wy- 
łuszczone tu motywa były przezeń uwzglę­
dnione.

Rzecznik E I  v en  : Motywa te sam tu przy­
toczyłem.

P r e z e s :  Uważam sprawę tę jako  zała­
twioną.

Rzeczi ik L e w a 1 d Uważam z mej stro­
nę sprawę tę jako  solidarnie dotyczącą całej 
obrony i życzyłbym sobie, aby w razie , jeśli 
z jakiegokolwiek powodu przedsięwzięte zosta­
ną kroki przeciw p. Elvenowi, toż samo na­
przeciw mnie uczyniono, gdyż pan Elven wy­
konał tylko postanowienie całej obrony.

P r e z e s :  Podobnego wniosku nie można 
zanosić do tego trybunału.

Tu następuje dyskuja nad k w e s t ją : czy 
wniosek, wręczony sądowi przez naczelnego 
prokuratora (który obecnie już jest wydrukow a­
ny irozdany obrońcom), może być dozwolonym. 
N a c z e l n y  p r o k u r a t o r  w krótkich sło­
wach usprawiedliwia dozwolenie, poczem zabie­
ra  głos rzecznik L e w a I d i przemawia mniej 
więcej w te słowa:

Rozpruwa, wygotowana przez naczelną pro- 
kuratorję, podnosi głównie, że warszawski Rząd 
naredow y miał także w prowincjach Poznań­
skiej ZachudLich Prusach obok rządu legal­
nego stanowić rząd rewolucyjny w roku 1864. 
Mniemany fakt ten ma zatem n i e w ą tp  I i w yr 
podawać wniosek wsteczny co do intencji, 
ja k ą  się Rząd narodowy od samego początku 
ruchu kierował. Przecież wyciąganie podobnych 
wniosków wstecznych niemożliwe jest nawet 
w czasach pokojowych co do intencji władz 
regularnych. I tak któż n. p. mógłby wyciągnąć 
wniosek wsteczny z polityki ministerstwa p. 
Bismarka na politykę'^ ministerstwa p. Auers- 
wal.da! Tem więcej niemożliwj m jes t  taki 
wniosek przy władzach rewolucyjnych. Często 
tu zew nętrzne wplyWy prą do postanowień, o wie- 
e a j  siękąjąc-ych, niźli tego chciały pier­

wsze władze rewolucyjne przy rozpoczęciu ru ­

chu. Przypominam wypadki z rewolucji fran­
cuskiej w r. 1789. Lafayette był bezwątpienia 
jednym z najgłówniejszych motorów ówczesnego 
ruchu. Gdy przecież później w odpowiedzi na 
manifest księcia Brunświckiego z d. 21. lipca 
1792 lud rzucił się na pałac tuilleryjski i wziął 
Ludwika XVI. do niewoli, tenże sam Lafayette 
nie mogąc obronić króla, po którego stronie 
stanął, zmuszony był opuścić armię i Francję. 
Dnia 21. stycznia 1793 stracono króla. Czyż 
można winić Lafayetta , który Ludwika XVI. 
chciał ocalić i dla tego uciekać musiał z kra ju,
0 uchwałę tę późniejszego rządu rewolucyj­
nego ?

Tu jes t  wprawdzie przedział tylko półroczny, 
lecz w obecnym procesie jakżeż można z odezw 
rządu narodowego z r. 1864, który notorycznie 
eo chwila z innych składał się osób, wyciągać 
wnioski wsteczne co do zamiarów rządu naro­
dowego z r. 1863, tem bardziej, że obżałowani 
w większej części już z początku roku 1863 
byli uwięzieni? Wniosek zatem pana naczel­
nego prokuratora nietylko nie zgadza się z hi- 
storją, ale także sprzeciwia się wszelkiej zdro­
wej loice. Jeszcze zaś wątpliwszym jes t  wnio­
sek o odczytanie exposć z 2. listopada 1864 r.

Jeśli bowiem w tym wniosku prckuratorja 
powiada: „Wnosząc o odczytanie na posiedze­
niu publicznem niniejszego przedstawienia rze­
czy, jako uzupełnienia skargi głównej, ograni­
czamy nasze dowody uzupełniające na następu­
jących  dziesięciu dokumentach....“ wtedy nale­
żało oczekiwać, że w esposć będą zawarte 
tylko owe dziesięć dokumentów już to w brzmie­
niu dosłownem, już to w streszczeniu. Tym cza­
sem liczy wręczony memorjał ni mniej ni więcej 
j a k  37 (!) rozmaitych odezw, manifestów, a r ty ­
kułów dziennikarskich i t. d. i t. d. i odnosi 

się do wielkiej liczby obżałowanych tak zwanej 
serji drugiej. Zaiste, tego rodzaju postępuwanie 
trudno by mi było oznaczyć wyrazem parla­
mentarnym; mogę tu tylko powtórzyć, co już 
powiedzianem było z okoliczności jednej ze skarg 
szczegółowych, to jest, że podobne postępowa­
nie wydawać się musi umyślnem podsuwaniem 
pomyłek. Nie pozostaje zatem nic więcej, jak  
tylko wręcz zaprzeczyć wszystkim fak tom , 
podanym w skar 1 te uzupełniającej, i nie wie­
rzyć ani w odkrycia przechowanej broni, ani w 
mniemane sumy pieniężne. Przecież dożyliśmy 
już  tego, że jednego z obżałowanych trzymano 
blizko rok w więzieniu za mniemane urządzenie 
szpitalu, które się później wykazało niczem 
więcej, jak  wiązką słomy i kilku deskami; lub 
że arsenał, ku zabraniu którego wykomendero- 
wano 15 ułanów, niczem więcej nie był j a k  tro- 
feą starożytnej broni, k tóra od trzech lat wi­
siała na ścianie ku ozdobie mieszkania młodego 
właściciela!

Sprzeciwiam się zatem niemniej odczytaniu 
owych dziesięciu mniemanych dokumentów, jako 
też szczególnie tak nazv,anego exposć, tj. całe, 
skargi uzupeluiającej.

Na c z .  p r o k u r a t o r :  Muszę tu obstawać 
za odczytaniem wniosku i twierdzić, że jakko l­
wiek dokumenta nie dotyczą wszystkich obża­
łowanych, przecież obchodzą obżałowanego Cal- 
liera. Wiemy że obżałowany posiadał patent na 
województwo chełmińskie. Wniosek udowadnia, 
że warszawski Rząd narodowy ustanowi! w P ru­
sach obok rządu legalnego władze rewolucyjne. 
Już dla tego samego wniosek powinien być do­
zwolonym, tem bardziej zaś, że oskarżenie udo­
wadnia, iż organizacja w Poznańskiem przecho­
dziła rozmaite fazy. Tyle jest rzeczą pewną, że 
cci powstania wyrażony był w programie, który 
Rząd narodowy na początku postawił; z jedno- 
zgodnycfc zaś czynności Rządu narodowego mo­
żna wyciągnąć wniosek o celn przedsięwzięcia 
od pierwszego jego początku. Rzeczą sądu jest 
zbadać, czy wniosek jest prawdziwym.

Rzecznik L e n t :  Spór się toczy, czy w o- 
góle istnieje przedmiotowa istota czynu lub nie. 
Tu przecież głównie chodzi o to przedewszy 
stkiem, aby prokuratorja dowiodła, iż wniosek 
jej prawnie jes t  dozwolony w procesie. Prawo 
nie zawiera w tej mierze żadnego przepisu, po­
nieważ wychodzi z założenia, że prokuratorja 
z góry posiada materjał dowodowy, nie zaś od­
daje się nadziei, że może później w czasie pro­
cesu uda się jej cośkolwiek wynaleźć. Tem 
mniej można to przypuścić przy oskarżeniu tego 
rodzaju. Nic mamy tu bynajmniej do czynienia 
z przedsięw zięciami Rządu narodowego w ar­
szawskiego; lecz ma tu być udowodnione k a ­
żdemu z obżałowanj eh, co im zarzucono, obro­
na zas1 stanowczo musi protestować przeciw 
zwalaniu intencyj Ilządu narodowego warszaw­
skiego na karb obżalownnycn. Wnioskowi zby­
wa na dowodzie doniosłości faktów. Proces o- 
becny dwie ma właściwości: nietylko bowiem 
poczytują w nim obżałowanym ich usposobienie 
wewnętrzne za zbrodnię, ale także czynią ich 
odpowiedzialnymi za zbrodnie innych, a nawet 
za usposobienie innych. Drugą właściwością jest, 
że prckuratorja żadnego względu nie bierze na 
autentyczność sk ryp tów ; przeciwnie, pierwszy 
lepszy świstek wciąg® w rozprawy jako dowód. 
Żądałem już, aby podobne dowody usprawiedli­
wiono.

Jeśli panowie, dożyliśmy tego,że ze strony 
obrony w wielu przypadkach postawić musiano 
wnioski o udowodnienie, iż ten i ów dokument, 
przytoczony przez oskarżenie, jest podrobionym
1 fałszowanym ; jeśli dożyliśmy tego, że władza 
policyjna przez dzienniki publiczne rozgłasza 
po caiym świecie, iż obrona twierdzi fakta nie­
prawdziwe ; jeśli musieliśmy doczekać się tego, 
że urzędnicy policyjni odmawiają wszelkiego 
wyjaśnienia; jeżeli takie rzeczy dziać się mogą 
u nas, jeżeli opinia publiczna w kraju  nadaje 
procesowi temu zupełnie inną doniosłość i twier­
dzi , że ta głównie o to chodzi, czy sława da­
wnego sądownictwa ma być u trzym aną, lub czy 
sądownictwo ma odtąd wprzeżone być pod j a ­
rzmo po lic j i : — panowie, jeśli to wszystko jest 
prawdziwe, wtedy wniosek o przeprowadzenie

dowodu co do autentyczności rzeczonych skryp­
tów, zapewne jes t  uzasadnionym.

N a c z e l n y  p r o k u r a t o r :  Zaprzeczyć 
muszę , aby proces do innego dążył c e lu , jak  
dawniej. Senat oskarżający uznał, że materja- 
łu jest podostatkiem, aby przeciw obżałowanym 
sądownie rzecz wytoczyć. Jeden z obrońców 
zakończył razu pewnego temi s łow y: „To sę 
dzia z Berlina." Orzeczenie to należy nietylko do 
senatu wyrokującego, ale także do senatu o- 
skarzającego zastósować. Że w publiczności 
wyrobiło się inne zdanie o toczącym się proce­
sie, przypisać to należy prasie, która wielokro­
tnie w tej mierze na opinię publiczną wpływa 
i takową obrabia. Nie byłoby przyszło do tego, 
gdyby toczono rozprawy z większą oględno­
ścią i z większą oględnością przedstawiano je 
publiczności. Zarzucono prokuratorji, żesię odnosi 
do artykułów dziennikarskich; uczyniła to prze­
cież prokuratorja wówczas tylko, gdy artykuły 
pochodziły z organów stronnictw pewnych. 
Lecz i obrona wniosła o odczytanie podobnych 
dokumentów....

Rzecznik L e n t  (przerywając): Aby panu 
dopomódz i przyśpieszyć bieg rzeczy.

N a c z .  p r o k . : Nie sprzeciw iałem się środ­
kom odwodowym obrony i dlatego mogę liczyć 
na tęż samą z jej strony względem mnie lo­
jalność.

Rzecznik L e n t :  Sądzę, że pan naczelny
prokurator przyznać musi, ze nigdy nie miał do 
czynienia z lojalniejszą obroną, jak  obecna.

Dyskusja ciągnie się dalej z wielką żywo­
ścią i zajmuje resztę posiedzenia. Szczegółowe 
sprawozdanie z zajmujących rozpraw tyeh po­
zostawiamy do jutra. Dodamy tylko, że s ą d 
po bardzo długiej naradzie uehw aiił : aby wnio­
sek naczelnego prokuratora odrzucić, ponieważ 
nie zawiera nowych momentów oskaiżająeych 
przeciw obżałowanemu Callierowi, wniosek zaś 
wsteczny z papierów, przedłożonych obecnie ku 
oskarżeuiu innych obżałowanych, nie jes t  uspra­
wiedliwionym, gdyż zarzuty, w nich zawarte, 
sięgają dawniejszych czasów.

Na tem zakończyły się rozprawy szczegó­
łowe i na najbliższem posiedzeniu w środę (o 
godzinie 9 '/ i )  rozpocznie się po odczytaniu pro­
tokołu w języku polskim, najwięcej zajmująca 
część obecnego procesu tj. wywód ostateczny.

Koniec posiedzenia o godzinie 3.
J a k  się dowiadujemy, wniósł rzecznik E 1- 

v e n  do prokuratorji odnośnej o wytoczenie 
skargi przeciw oddawcy resp. autorowi znanego 
artykuliku w Pos.Zig., podpisanego przez król. 
dyr. policji o obrazę urzędnika ze względu na 
jego powołanie.

Z W i e d n i a .
II .  p o s ied zen ie  Izby  p a n ó w ,  d. 16. listo­

pada. Początek o godz. 11. Na ławie ministrów: 
Mensdorff Pouilly, Mecsery, Nadasdy. Ministe- 
rjum atann zawiadamia o śmierci członka Izby. 
hr. Maurycego Dietriehstein, który nigdy nie był 
obecny na posiedzeniach. Izba powstaniem z 
miejsc w yraża swój żal. Siedmiu członków, mię­
dzy nimi Starzeński, usprawiedliwiają na piśniie 
swoją nieobecność. — Minister skarbu składa 
przegląd podatku konsumcyjnego za r. 1863. Na 
weryfikatorów tegoż wybrani: hr. Wilczek, Haa- 
s e , hr. Hoyos , Leon Thun i Mensdorff-Pouilly. 
Potem następuje odczytanie aktu familijnego, 
zawartego w Miramare d. 9. kwietnia b. r. z 
cesarzem Meksyku.

Na wniosek H a r t ig a , Izba uchwala wtziąć 
akt ten do wiadomości, złożyć w archiwach swo­
ich i w stosowny sposób podziękować N. Panu 
za udzielenie tego wysoce ważnego i w najwyż­
szej mądrości zawartego paktu rodzinnego. — 
Następnie kardynał Rauscher wniósł o wybór 
komisji adresowej z dziewięciu członków, a o 
’ 41 z południa nastąpiła przerwa w posie­
dzeniu.

II. posiedzen ie  Izby p o s łó w .  Początek o 
godz. */411. Prezyduje dr. Hasner. Po odczyta­
niu protokołu posłowie nowo wybrani, Gustaw 
Groiss (z Siedmiogrodu), baron Kelłersperg i 
Libor Sadil (z Czech) składają przyrzeczenia. 
Biskup Dobrila otrzymuje urlop na dwa miesią­
ce. Poseł Helcelet z Morawy prosi pisemnie o 
urlop kilkutygodniowy. Przy głosowaniu okaza 
je  się równość głosów (64:64); przy głosowaniu 
imiennem większość (85 :56) rozstrzygła przeciw 
udzieleniu urlopu. Równy los spotkał taką samą 
prośbę dr. Praźaka. Ministerjuin stanu zawiada 
mia, że pp. Brosche, Riccabona i Kosthorn przez 
bankructwo, Bentkowski przez śmierć a Fogawski 
przez uwolnienie z braku dowodów od zaskarżenia 
kryminalnego, stracili mandaty. Dr. Berger wnosi, 
aby sprawę Rogawskiego oddać do sprawozdania 
komisji specjalnej, wybrać się mającej z wy­
działów. Wniosek ten przyjęty znaczną większo­
ścią. Opat Eder i 27 posłów proponują wniosek 
naglący: odpowiedź na mowę od tronu i wybór 
komisji w tym celu z 12 członków. Schindler 
w imieniu „opozycyjnych* chce tylko 9. V. nio­
sek Edera względem 12 przyjmuje większość 
(93 : 69). Głosowali za nim ministrowie, całe cen­
trum ministerjalne, Siedmiogrodzianie, część 
„opozycyjnej* lewicy. Przeciw niemu, a za 
dziewięcioma, byli Polacy, druga część lewi­
cy i kilku posłów włościańskich z Galicji. 
Na razie więc ministerjum ma na zawołanie 93 
głosów, a tak zwana opozycja tylko 69. Nastę­
puje wybór sekretarzy, kwestorów i komisji a- 
dresowej, — o godzinie 12. przerwa w posie­
dzeniu.

Ostd. Pont donosi, że ministerjum chciało 
żądać od Izby pozwolenia na sądowne ściganie 
posła Karola Hubickiego z Ożydowa za zbro­
dnię zakłócenia spokojności publicznej § 66. 
Skoro to nie nastąpiło na tem posiedzeniu w 
d. 16. b. m., to zdi.je się, że ministerjum porzu­
ciło swój zamiar.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a r y ż  14. listopada.

4  Wiadomość, którąście powtórzyli za wie­
deńską Presse, jakoby rząd francuzki po po­
wrocie cesarza Napoleona z Nizzy, rozkazał w y­
chodźcom polskim wypłacić dodatkowego w spar­
cia po 25 fr. na głowę, jest zupełnie bezzasa­
dną. Korespondent dziennika Presse wziął zwy­
kłą miesięczną wypłatę za coś nadetatowego. 
Rozumie się, że wszystkie wnioski, wyprow a­
dzane wówczas z tego faktu upadają same 
przez się.

W sierpniu 1862 r. zawiązanem zostało w 
Paryżu stowarzyszenie pod nazwą: „Zbratnie-
nie polskie wszystkich w y z n a ń ,“ w celu roz­
winięcia i utrwalenia pojednania wyznań reli­
gijnych w Polsce, dokonanego w lutym 1861 
roku.

AV myśl ustawy zasadniczej tegoż stowa­
rzyszenia, jego rada przewodnicząca wezwała 
wszystkich pisarzy polskich, aby jej nadsyłali 
swoje prace, które mogłyby wpłynąć na udo­
skonalenie , upowszechnienie i utrwalenie tego 
zbratnienia. Prace te w miarę możności stowa­
rzyszenie drukiem ogłaszać będzie, formę zaś 
i treść takowych pozostawia wyborowi piszą­
cych.

O d e m ę  tę, podpisaną przez przewodniczą­
cego w radzie, p. Ludw'ka Królikowskiego, i se­
kretarza tejże rady, p. W. N. Skałkowskiego * 
ogłoszono już tutaj.

Przed kilką dniami zbankrutował tutaj ban ­
kier Rougcmont de Lowenberg, (rue de la Vi- 
etoire, 60). Pasyw a wynoszą 25 milionów frau

Przed kilku dniami krążyły wiadomości, 
jakoby dwór rzymski był gotów wejść w ukła­
dy z dworem turyńskim o przyjęcie części dłu 
gu rzymskiego, zawarowane w konwencji z 15. 
września. Oto fak t,  który zdaje się tłumaczyć 
tę pogłoskę.

Od czasu przyłączenia części państwa Ko­
ścielnego do Włoch, tj. od r. 1860, rząd rzym­
ski nie uzzając tego przyłączenia, zatrzymał w 
fliezieniacn około 800 złoczyńców, pochodzą­
cych z prowiiicyj aneksjonowanych.

Przed niedawnym czasem, rząd rzymski 
zmienił to postanowienie, przeprowadzane tak 
wytrwale, i zawiadomił władze włoskie, że po­
winny odebrać tycn złoczyńców, w przeciwnym 
bowiem razie zostaną puszczeni na wolność na 
granicy terytorjum rzymskiego, z zabronieniem po­
wrotu. Władze włoskie, obawiając się najścia tej 
armii szczególniejszego rodzaju, oświadczyły go­
towość zastosowania się do życzeń Watykanu 
i wydały odpowiednie rozkazy, w skutek czego 
złoczyńcy owi zostali wsadzeni na okręta w Ci- 
vitta-Vecchia dia odesłauia do Genuy, zkąd ro­
zesłani będą do więzień włoskich.

Opryskliwa niegrzeczna— co najmniej — 
forma propozycji, uczynionej w tym celu przez 
Rzym władzom włoskim — nie pozwala przy­
puszczać żeby ten* fakt mógł służyć za punkt 
wyjścia do jakichkolwiek zgodnych układów.

Otrzymaliśmy tu smutną wiadomość o zgo­
nie na bybirze szanownego starca, ś. p. Jana 
Kantego Wolowskmgo, niegdyś prokuratora je- 
neralnego w Kongresówce.

K r o n i k a.
W y k a  x.

prawomocnych wyroków c. k. sądów wojennych we Lwo­
wie, Złoczowie, P rzemyślu ,  Krakowie,  Tarnowie ,  Tarno­
polu, Samborze, Stanis ławow ie ,  Rzeszuwie i Nowym S v  

czU, zapadlycłi w październiku 1864.

(Ciąg aalszy .)
III. C. k.  sąd wojenny w P r z e m y ś l u  

Z a  zbrodnię  zaburzen ia  spokojnoset publicznej, §{,. 341 i 
343 te. k . k .

1. Marcela S i e d I i c k a, 22 I., stanu wolnego, córka Kra. 
wca z Sanoka i 2. Karolina P a s z k o w i c z o w a ,  26 I., zona 
zecera w Sanoku, z Ulierzec (śpiewanie pieśni „Boże 
cze Twoje dzieci0) więcej poszlakowana, uwolnione 
ku dowodów. — 3 Alfons R e i t z e ji a. t e i n • jj()j |., starł? 
wolnego, syn właściciela dóbr z Podburza j 4, Mai iej, 
W o l a n i n  , 37 I.. żonaiy, leśniczy z Dydni (sprow adza­
nie amunicji),  więcej poszlakowaoy, uwolnieni z braku 
dov odów.

Z n  zbrodnię gw a ftu  pub licznego  8- 358 w ojsk. k h
5. Maciei S a n o k ,  z Kamionki, 37 I., żonaty, kmieć, 

na 14 dni więzienia, — 6, Mikołaj C i a lr , z Zroiowic, 
30 I., żonaiy kmieć. więcej pószlakowany, uwolniony z 
braku dowodów — T. Andrzej F a o b r y k ,  z Kochanów­
ki, 52 I., żonaty kmieć, na 3 miesiące więzienia.

Z a  zbrodnię k ra d zieży  z  obciążeniem  przez  posiadanie cu­
dzych dokum entów legitym acyjnych.

8 . Rachtniel Josel W e i c h » e l b a u m ,  20 I., żonaty, 
kupiec, z Rudnika, z wliczeniem 5-miejięcznego arbsztu 
śledczego na 1 miesiąc ciężkiego więzienia.

Za p rzes tępstw a  przeciw  zarządzen iom  publicznym .
9. Hryć T o p o I n i c k i z Lodzinki Dolnej, 60 I., żo­

naty kmieć, na 14 dni aresztu. — 10. Mikołaj T o p o l n i  
c k i ,  z Lodzinki Dolnej, 19 |,, sianu wolnego syn kmin 
cia, na 12 dni aresztu. — 11. Grzegorz K o n a n i e c ,  40 
I., żonaty, pomocnik woźnego w Brzozowie, na 14 dni 
aresztu. — 11. Bazyli ij o n g a ł a , 34 I., żonaty, kmieć z 
Przekopanej,  na 3 dni aresztu — 13. Feliks K i l a r s k i ,  
35 I,  żonaty, majster szewski z Przemyśla, na 2 tygodnie 
a resztu .  — 14. Waśko D i a c z y k , 23 I., żonaty- km,eć z 
Mchawy, z wliczeniem 3-lygoilniowego aresztu ^ d c z e g o ,  
na 3 tygodnie  ścisłego aresztu zaostrzonego brązowym 
postem w każdym tygodniu. — 15. Iwan P , e G g ,  55 J., 
żonaty, kmieć z Mchawy, z wliczeniem 3-lygodniowego a- 
resztu śledczego na 1 tydzień ścisłego aresztu zaostrzone- 
go 1-razowym postem.

Z n  nieprawne posiadanie h ronl.
16. Jan K o z a k ,  z Jaworow-a, 36 |,, £una!y, wyro­

bnik, prócz utraty broni, na karę pieniężną w kwocio 25 
zlr. — 17. Franciszek D y m e k ,  z Wesoły, 60 I. żonaty 
kmieć, na 8 dni aresztu.

Z c. k. sądu wojennego w Przemyślu.
(Ciąg dalszy nas|ą p „ )



GAZETA NARODOWA z d. 18. listopada 1864. 3
A  . a s i i i e j  m a t y c y  odczyta) pan Pietruszewicz ro z ­

prawę historyczną, pod ty tu łem :  „Czy istniały dwa Hali­
cze ,  książęce grody, jeden  w słowiańsko-węgierskiej kra­
inie, drugi po tej stronie K a rpa t  nad Dniestrem, czy nie?" 
W rozprawie tej usiłuje p. Pietrilszewicz zbić zdania,  w y­
rzeczone w tym względzie  przez pana Augusta Bielów- 
skifega.

D zieła faugiclakicgo o Polsce, o którem onegdaj po 
daliśmy wiaJomość, jes t  autorem p. B u l  l o c k  (nie jak 
przez omyłkę drukarską  podano, Itallock). Pan BullocL 
objeżdżał Polskę podczas powstania, jako korespondent 
dziennika Daily JKewa, i bawi; czas niejaki we Lwowie.

P r z e *  p o m y ł k ę  wydrukowano w ouegdajszc, Kroni­
ce, że pp. Dymidowicz i dr. Ziemiałkowski skazani są 
pierwszy na 2, drugi na 3 lata ciężkiego więzienia Obaj 
ci panowie skazani są na proste więzienie

C i e k a w e  z d a r z e n ie .  Dla hippoiildw będzie to c ie ­
kawą wiadomością, że klacz (p .  Ochockiego Kaliksta), któ­
ra zwyciężyła w drugim biegu na wyścigach tarnopol­
skich, nie jes t  ani folulutką, ani halbblmką, ani nawet 
trenowaną, tylko jes t  koniem pociągowym, dyszlowym.

W ypadek na kolei żelaznej. Dnia 15. b. m. ze­
tknęły się r.a zachodniej kolei zjlaznej n rędzy  W iedniem 
i  Lincom dwa pociągi towarowe, przyczein pięć osób z 
służby kolojowej zostało zabitych a 3 rannych. Obie m a­
szyny i 15 wagonów zostały uszkodzono, a kolej sama w 
w miejsce wypadku popsutą.

(Z>) P rzem yśl d. 15. listopada. Dnia 13. b. m. wie­
czorem wszczął się ogień w kamienicy nr. U .  z tylu na 
stryszku, i ,ak mi mówiono, także o tym samym czasie za 
Sanem u p. Chomczyńskiego. W obu miejscach oyl ogt. ń 
podłożony, lecz szczęściem że wcześnie spostrzeżono i u- 
gaszono tak że żadnej szROUy mo było.

Podług prawdopodobieństwa, nikt inny nie t ru d n P s ię  
podpalaniem, jak  tylko włóczęgi, których brak utrzym a­
nia do tego krosu  zmusza, gdyż zawsze przy podobnych 
okolicznościach są do kradzieży pierwsi, i tego roku doświad­
czyliśmy już, że kilka pożarów bądź to w m ieście,  hądż 
na przedmieściach li tylko z podpalenia powstało. Dlatego 
radzilibyśmy tutejszym władzom bezp ieczeńs tw a , zeby 
się w tę rzecz wdać i wszelkie indywidua bez jakiego­
kolwiek bądź utrzymania z miasta wydalać  chciały. Nie 
pumijairi tu zrobić też uwagi, aby gmina miejska lepiej 
jak  dotychczas p inowaly sirafy nocnych.

Pr yjaciela dzieci wyszedł DI. 2-2. i zaw ie ra :  1. 
„Urojenie,“ powieść ;  2. „Najpiękniejszy ubiór," wiersz;  
3. „Kazimierz Wskrzesicie l;"  4. „O glosie" (dokończenie) ; 
5. „Rozmaitości."

K oncert, w  n.edzielę d. 20. listopada odbędzie s ię  
drugi koncert  Towarzystwa muzycznego w sali ratuszo­
wej. Program następujący : 1) Symfonia (Es-dur)  J. Haj- 
dena. 2) Arja z „Stabat mater" Rossiniego, odśpiewa pan 
N orbert.  3) Lorgnetio i Rondo z (F-moll)  koncertu Fr.  
Sz o p e n a ,  odegra z towarzyszeniem orkiestry pan Mikuli. 
4 ) Uwertura koncertowa utworu pana 1A lethe. Spodziewać 
się należy, że publiczność licznie pospieszy Da ten kon­
cert  naszego Tow-rzystwi muzycznego, zwłaszcza że da 
się  na niem słyszeć po dłuższej p rzerw ie  znakomitą swą 
grą  pan dyrektor Mikuli, uczeń naszego nieśmiertelnego 
Szopena.

TEATR P u l s  Ki. Dziś w p ią te k ;  P ierw szy  w y ­
stęp ś p i e w a c z k i  (Eglantyna),  dramat z niemieckiego w 
4 akiach.

Ostatnie wiadomości.
B e r l i n  16. l i s t o p a d a .  Wojskowe obsa­

dzenie polskiej granicy i skombinowana komen­
da nad dotyczącym korpusem zostaną zniesio­
ne. Sejm zostanie zaledwie przed styczniem 
zwołany.

B r u k s e l a  16.  l i s t o p a d a .  Na ży czen ie  
cesarza  M aksym iliana za łożon e zostan ie w  P a­

ryżu towarzystwo wychodźców. Wiktor Em a­
nuel napisał list własnoręczny do cesarza Na­
poleona. Sartiges i Montebello przybyli do Pa 
ryża. Wysłano zaraz depeszę do Compiógne.

Włoski minister spraw zewnętrznych, jen e­
rał Lamarmora, miał d. 16. bm. drngą mowę w 
parlamencie, w której wyjaśnić chciał swą mo­
wę pierwszą. W wyjaśnieniu tem oświadczył 
Lamarmora, że chciał tylko wyrazić nadzieję, 
„iż cesarz austrjaeki dałby się przekonać , że 
ani militarny interes, ani honor Austrji nie wy­
maga utrzymania Wenecji," I w tych słowach 
upatrywać można groźbę przeciw Austrji a za­
razem nacisk na Izbę.

Finansowy projekt ministra włoskiego Selii, 
da się, jak  donoszą dzienniki, daleko łatwiej 
wykonać, niż się tego spodziewano z początku. 
Pomoże mu mianowicie gotowość do ofiar wło­
skich obywateli. Miasto Breseia oświadczyło sio, 
że zapłaci z góry za swych mieszczan podatek 
za r. 1865.

Cesarzowa Eugenia zamierza, j a k  donosi 
Salion, odwidzić carowe w Nizzy po swym po­
wrocie z Compićgne. Carewicz przybył także 
do Nizzy.

Po diienniknch niemieckich, pruskich i wie­
deńskich, snują się pogłoski, że bawiący obecnie 
w Warszawie były namiestnik Kongresówki, jen. 
LUders, ma pomagać hr. Bergowi w ułożeniu u- 
stawy o sejmie dla Królestwa, złożonym z człon­
ków stanu miejskiego, wiejskiego i panów. Szla­
chtę zaprzestano by uważać za stan osobny. Na 
pierwszą kadencję członkowie sejmowi nie ma­
ją  być wybierani, ale mianowani przez rząd. 
Osoby, które brały udział widomy w powsta­
niu, na trzy lata są pozbawieni prawa wybie­
ralności, nawet amnestjowani. (Nastąpiłaby więc 
am n es t ja ; p. r.) — Ustawa jednak  ma byt o- 
głoazoną dopiero po ustąpieniu hr. Berga. Po­
sadę jego w Warszawie objąłby znany liberał 
moskiewski, jenerał ks. Suwarow. Są to oczy­
wiście tylko pogłoski, stojące w zupełnej sprze­
czności z obeenemi faktami.

O drugiem posiedzeniu Rady państwa czy­
tamy w Neue freie P resse : „Solidarniej Liż kie­
dykolwiek stanęła dziś partja  ministerjalna na­
przeciw posłom z lewicy, ożyw ionym  tym razem 
najlepszą chęcią. Dopiero mamy drugie posie­
dzenie Rady państwa, a musimy już zapisać 
tak stanowczą klęskę lewicy, że nas prawie 
strach zbiera przed dalszym biegiem sesji. Z 
uchwalonej wczoraj listy kandydatów zdołała 
utrzymać lewa strona tylko imiona tych posłów, 
którzy zarazem przez ministerjalny klub do li­
sty przyjęci zostali. Z wybranych do komisji 
należą bowiem tylko posłowie: Giskra, Brinz, 
Herbst, Berger i Potocki do grupy liberalnej, 
podczas gdy posłowie Pratobevera, Kuziemsk:, 
Hagenauer, Ryger i Muga należą zupełnie do 
stronnictwa ministerjalnego. Od dwunastego 
członka, posła Zimmermanna, zależy tedy sto­
sunek głosów w wydziale.

„Stronnictwo ministerjalne rozporządza oko­
ło 90 głosami. Ponieważ w Radzie państwa ty l­
ko 170 miejsc jest obsadzonych, a posłów, nie­
obecnych jeszcze dotąd, uważać należy prawie 
wj łącznie za rezerwę partji ministerialnej, więc 
większość ministerjalna jes t  na całą sesję już 
zapewnioną. Tem samem otwiera się już dość

Podczas wyborów do wydziału adresowego 
widziano ministrów gorliwie chodzących około 
swych zwolenników, a minister stanu dowiady­
wał się osobiście o kartki włościan galicyjskich. 
Widziano nawet, j a k  p. Lasser pisał kartkę dla 
dr. Rygera, który podobno nie miał własnego 
ołówka.

Dlaczego tym razem wybrano do wydziału 
adresowego 12 członków, to zdaje się ztąd po­
chodzić, powiada Morgcnpo.st} że są 'deputowa­
ni, którzy jakkolwiek są niemiłymi dla mini- 
sterjalnych, przecież w końcu muszą być wy­
brani do wydziału gdyż naieżą do najznafco- 
mitszych mówców Izby (jak Herbst, Giskra, Brinz 
i t. p.) Deputowani ci tworzyliby większość, gdy­
by wydział składał się tylko z 9 członków. 
Dlatego wybrano cyfrę 12, aby raz módz w y ­
brać tych, co muszą być wybranymi, a powtóre 
w wydziale samym zapewnić większość mim- 
sterjalnym, i projektowi adresu z góry już na­
dać cechę ministerjalności.

Dnia 16. wydano drugie ważne sprawozda­
nie komisji długów państwa. Z znajdujących 
się w niem wniosków komisji, wyjmujemy na­
stępujący;

„Rada państwa zechce orzec: „Przyjęta przez 
c. k. ministerstwo stanu jako najwyższą władzę 
opiekuńczą i administracyjną dobroczynnj cli za­
kładów, instytucyj i funduszów, bez pozwolenia 
Rady państwa gwarancja należącego się w 
miarę zapisu głównego długu w zawartej mię­
dzy c. k. uprz. zakładem kredytowym dla han­
dlu i przemysłu w Wiedniu a bankiem dla han­
dlu i przemysłu w Darmsztadzie pożyczce, pun­
ktualnego płacenia zakładowi kredytowemu w 
Wiedniu ra ty  dorocznej, równającej się każdo­
razowej sumie wygranej — jest naruszeniem 
konstytuc . i nie ma wobec finansów państwa 
żadnej prawnej skuteczności."

Wiadomości, podane przez pewien dziennik 
wiedeński, że od Rady państwa zażądać chcia­
no upoważnienia do sądowego ścigania posła 
Hubickiego, uie jest fałszywą Prezydjum Izby 
zawiadomi mcm zostało d. 15. bm. o tym za­
miarze; zdaje się że w 24 godzin później uchwa­
lono już odstąpić od tego żądania. Pan Hubi­
cki zasiada już w Radzie państwa. Dr. Zybii- 
kiewicz przyjechał także. Posłowie polscy m a­
j ą  wziąć żywy udział w debatach o stanie ob­
lężenia w Galicji.

Listy z Dalmacji donoszą o przygotowaniach 
w Czarnogórze do niepokojów.

Jen. majur Kriżmanic, dowodzący oddzia­
łem wojska, operującego przeciw powstańcom 
furlańskim wydał następujące rozporządzenie:

,,Poniev.aż w pojedynczych powiatach gó­
rzystej okolicy Furlanu pojawiły się bandy 
zbrojne, które się ośmielają zakłócać spokój 
publiczny, otrzymałem j a  jako dowódzca roz­
łożonego w rzeczonych powiatach c. k. wojska 
od JEksc. dowodzącego armią, fzm. Beneaeka 
polecenie, nietylko czynny udział w buncie (Re- 
bellion), lecz także wszystku, cokolwiek m a n a  
ceiu powiększenie band powstańczych lub wspie­
ranie tychże, traktować jako zbrodnię przeciwko 
wojskowej sile państw a , i winnych oddawać 
pod sąd wojskowy, obwołując sąd doraźny na 
wszystkie wzmiankowane zbrodnij , co niniej 
szem obwieszczeniom czyni się wiadomo.

„Stosownie do tego będą śmiercią karani nie­
tylko wszyscy uczestnicy band zbrojnych , lecz 
także ci ,  którzy werbunkami, szpiegowaniem

rozpolożenia i ruchów c. k. wojsk, lub dostar­
czaniem żywności broni, amunicji, wyżwzmian- 
kowanym złoczyńcom w ogóle dają pom oc; tu­
dzież ci, którzy się zapuszczają w porozumie­
nie z bandami, aby im pośredniczyć w korzy­
ściach a c. k. wojska przyprawiać o szkodę. 
Uwiadamiam dalej: 1) że wszystkie straże i p a ­
trole otrzymały rozkaz dawać ognia do każdego, 
kto na ich wezwanie natychmiast nie stanie , 
lub usiłuje uciec; 2) że z rozkazu pana komen­
derującego armią kara śmierci ma być daro­
waną każdemu winnemu buntu łub wsparcia 
danego buntu, lub współwinnemu, jeżeli się 
stawi dobrowolnie, lub przez ludność będzie 
dostawiony władzom. — Rozporządzenie niniej­
sze wchodzi w wykonanie w chwili ogłoszenia 
w całej okolicy, która jes t  obsadzoną przez 
wojska, stojące pod moją komendą t. j w po­
wiatach: Sncile, Pordcnone, Maniago, Spilim-
bergo, San Daniele, Genujna, Moggio, Tolmezzo, 
Ampezzo, Pieve di Cadore, Auronzo, Longarone, 
Belluno, Agordo, Feltre ,  Fonzaso. Ceneda i Co- 
negliano (t. j . w 15 powiatach.) Dan w Udine d. 
11. listopada 1864 (podp.) Krizmanie e. k. jene­
rał major."

Telegramy Gazely Narodowej.
W iedeń  18. listopada. Wczoraj­

szego dnia przedłożono w Izbach wnioski 
finansowe: zamknięcie rachunków za rok 
1882, budżet państwa na r. 1865, kilka 
wniosków do regulacji podarków, mające 
głównie na oku n o w e ,  p o w s z e c h n e  
c z y s t e g o  d o c h o d u  opodatkowanie pod 
n«*zwą podatku klasowego.

W iedeń 18. listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
interpeluje S c h . n d l e r ,  czyli rząd zamie­
rza w bieżącej jeszcze kadencji przedło­
żyć ustawę o odpowiedzialności ministrów. 
I w Izbie niższei sKłada hr. Mensdorff 
pakt familijny z cesarzem Maksymilianem. 
W  przedłożonym na rok 1865 budżecie 
są wydatki oznaczone na 548 m lio- 
nów, a dochody na 518 milionów złr 
Do pokrycia deficytu ma posłużyć najpierw 
18 bUlionów kosztów wojennych, które 
księztwa Zaelbiańskie Austrji zapłacić ma­
ją. Reszta pokryta ma być pożyczką Po­
datek klasowy ma zaprowadzony być na 
czysty dochód, wolny od długu, 
mować wszystkie klasy ludności, 
siono i projekt obniżenia opłaty 
robu wódki o 1 0  procentu.

Trydent (w Tyrolu południowym) 
tl. listopada. Gazetta di Trenło: Wczo­
raj rano pod Bagolino (w Lombardji wło­
skiej) odbyła oię gorąca walka miedzy od­
działem Garybaldczyków (zapewne dążą­
cych w pomoc powstańcom w Weneck.em ; 
p. r.) a wojskiem włoskiem. Z obu stron 
było wielu zabitych i rannych. Bandę czę­
ścią poehwytano, częścią rozprószono.

i obej 
Wnie- 

od wy-

Część urzędowa.
C. k. finansowa dyrekcja  krajowa mia­

nowała kontrolerem urzędu podatkowego III 
klasy oficjała urzędu po Ja .nowego E i  n e s t a  
G r o s s a  i J ° n a  K u l c z y c k i e g o ;  i fi- 
cjałnm racnUDkowości p rda tkow ej  koDtrolora 
urzędu podatkowano A l f o  no  a B o r o w ­
s k i e g o ;  oficjałami urzęau p„datkowego » 
systenta urzędu podatkowego T y i u s a K i ­
s i e l e w s k i e g o  s t a le , a asystentów urzę- 
<iii podatkowego L e o n a  S i c z y ń s k i e g o ,  

• o d l  T r u s i e  w i c  z a ,  R o b e r t a  K i a ­
c h  w i 1 a , tudzież asystentów rachunko- 

osei podatkowej R a f a ł a  D o b r z a n -  
, k i e g o ,  E d w a r d  i I u k o w s k i e g o  i 

.■systenta kancelaryjnego J a n a  K i n d e f o r -  
s k i e g o  prowizorycznie.

Gospodarstwo, przem ysł 
i handel.

S t o w a r z y s z e n i a  r z e m i e ś l n i k ó w  roz­
powszechniają »ię w Poznaóskiem i w Pru- 
siecn ZacboJnich. Właśnie piszą do W. z Go- 
łubia; „Tutejsi Żydzi założyli także Towarzy­
stwo pożyczkowe dla swych przemysłowców 
niby n i  _ wzór tutejszego polskiego; z tą jo- 
dnak różnicą, m  członkiem towarzystwa, to 
,est kto chce mieć udzia ł w uchwałach i wy­
borach zarządu, m o ip  być tylko taki, co na j­
mniej 5 tal- złoży wkładki na żelazny kapi- 
la '  i przynajmniej 5 Sgri miesięcznej sk ład­
ki zobowiąże się _ płacić. Kilku po 25 do 
50 tal, złozyń> bez żądania zwrotu, Do poży­
czki zaś ma prawo każdy procederzysta ży­
dowski, choć najbiedniejszy, byle stawił gwa­
rancję za pożyczone p ieniądze,  czy to fon­
tem czy też zaręczycielami. Tem także się 
różni od polskiego, że członkami towarzy­
stwa obok rzemieślników, s>q także osoby 
na jp ie rw szeKo znaczenia ; między innymi kan­
clerz miejski żyd i żydowski posiadacz szla­
checkiego majątku w Królestwie, gdy tym- 
czasem towarzystwo polskie pomimo t rzech­
letniego istnienia, składa się z kilkunastu sa­
mych tylko rzemieślników i nie zdołało do­
tąd wzbudzić zaufania u możniejszych i zna­
czniejszych osób, którzy by chociaż tylko przez, 
niekawuść przystąpili  Ut< towarzystw a i prócz 
jałmużny, którą jeden i drugi dorzuci! do za­
wiązania to w arr j s tw a  pożyczkowego polskie­
go, nikogo z możniejszych nie interesuje.  — 
Daj Boże, aby i nasi światlejsi i znaczniejsi 
rodacy zajęli się więcej losem rzem ieślm be, .,  
a z pewnością nichy na tem nie stracili, 
owszem znaleźliby zadowolenie  w sercu 
swojem."

Ro< >1*1 t l e n i e  p r e m i ó w  z a  c h ó w  k o ­
n i  (Dok.) 2. Do stacji konkursowej w No­
wym Sączu przystawiono ogółem 70 sztuk

klaczy (m atek)  ze źrebiętami, jakoteż  t r z y ­
letnich klaczy, -które obiecuje zdolność na 

i matki. Z premiów, dla klaczy (m atek)  ze ź re ­
biętami przeznaczonych, pierwsze premium 
10 dukatów cesarskich w złocie otrzymał Pa ­
weł Launnard, kolonis to z G ołąhkuw icw  po­
wiecie nowo-sandeckim ; cztery inne premia 
zaś po 3 dukaty ces. w złocie otrzymali; Ja- 
kób Schneider,  kolonista z Mokrej Wsi w p o ­
wiecie starosandeckim, Stanisław Czahuia, 
włościanin ze Sowlin w powiecie limano­
wskim, Jan Fr i tz  kolonista  ze Stąrej  Wsi w 
tymsamym powiecie i Sebastjan Śliwa wło­
ścianin z Jodłownika w powieci1 limanowskim. 
Z premiów dla trzechletnich klaczy przezna­
czonych, pierwsze premium 8 dukatów ces, 
w złocie otrzymał Adam Gerhard, kolonista 
z Podrzyc w powiecie nowosanderkim, trzy 
inne p en.ia zaś po 3 dukaty ces. w złocie 
otrzymali- Adam Bischof z Gołkowic w p o w ie  
cie starosandeckim, Błażej Zając ,  włościanin 
z Jodłownika w powiecie limanowskim i S ta­
nisław Drożdż włościanin z Krasnego w tym 
samym powiecie. Zaś 38 hodownikom koni 
p rzyzn ino  m edale.

3 . Do stacji onkursowej w Tarnowie 
przyprowadzono 18 klaczy (m atek) ze ź re­
biętami i II trzyletnich klaczy, któri obiecu­
j ą  zdolność na matki, Z premiów dla klaczy 
(m atek) ze źrebiętami, p ie rw s-"  premium 10 
dukatów ces. w złocie otizymał Michał Szlo- 
sek, włościanin z Kozierówki w powiecie 
żabnieńskim, cztery zaś inne po 3 duaaty 
ces.  w złocie otrzymali w łośc ian ie : Walenty 
Żelasko i Tomasz Paluchowski obydwa z W o­
li Pławskiej w powiecie mielzeckim, Paweł 
Wyczesany z Maszkienic w powiecie brze­
skim i Szymon Paszkowski z Pietruszowcj 
Woli w powiecie frysztackim. Z premiów dla 
trzyletnich klaczy, pierwsze p rem ium  8 du ­
katów ces. w złocie otrzymał Jan  Ocwieja, 
włościanin z Biadolin w powiecie bocheń­
skim, trzy inne zaś po 3 dukaty ces. w zło­
cie otrzymali w łośc ian ie ; Wawrzyniec Lorek z 
Samocic w powiecie żabnieńskim, Jan Seiler 
z Woli Pławskiej w powiecie mieleckim i 
Michał Dymon z Samocic w powiecie za- 
bnieńskim. Jedenastu  hodowników koni o- 
Irzymało medale.

— i a .  a .)  Z  B r i o ż a ń s k i e g o  13. listopa 
da. Przeczytawszy w nr. 258 „Gaz Nar “ ko 
respondencję  o wyścigach tarnopolskich z 
C zortkow a , pozwalam sobie napisać w tym 
przedmiocie kilka uwag. Pan korespondent  
uważa na samym początku,  iż k o n ie ,  które 
stanęły d 0 b i e g u , byty prawie wyłącznie z 
Czorlkowskiego i wnioskuje z tegoż, iż kursa 
w wschodniej Galicji powinny s 'ę  odbywać 
w Czortkowie lub Buczaczu. Od samego za­
wiązania się Towarzystwa ku poom«sieniu 
chowu koni w Galic ji,  kooie jednycł  i tych 
samych właścicieli biegają na arenie lwow­
skiej, konie (ychze samych właścicieli okazały 
się tegu ruku na arenie tarnopolskiej.  P ra ­
wda iz wszystkie konie te są z Czortkowskie- 
go; jednakże  z tego nie wynika, aby sto-

sowniejszem było, by wyścigi wschodniej Ga­
licji miały się odbywać w Czortkowie lub 
Bucznrzu.

Wydział kursowy bardzo slosownie zro­
bił, naznaczywszy Tarnopol jako miejsce do 
w yśc igów , gdyż chociaż lego roku nie było 
koni z Tarnopolskiego, w żaden sposób tw ier­
dzić nie można, iż w Tnrnopolskiem nie ma 
koni, mogących pójść w zawody co do siły i 
rączości. W okolicy Tarnopola zn a j ju je  s.ę 
najwięcej koni z całej  Galicji.

7e stada Jarczowieckicgo powstało w 1'ar- 
nopolskiem i sąsiedniom Rrzeżańskiem 8 stad 
na przestrzeni kilkumilowoj ; staiia te posia­
dają  razem pi zeszło 2o() klaczy i wychowują 
rocznie slokilkadziesiąt  koni. Z.waźywszy iż 
właściciele lycii stad mają doskonałe Jartzo- 
wskie ogiery, śmiało twierdzić mogę_. iż ko­
nia te w Tarnopolu hipgać mogą. Ze tego 
roku koni swoich nie przyprowadzili ,  pocho­
dzi ztąd iż nie wiedzieli czy wyścigi będą 
zastósowane do stosunków miejscowych lub 
czy się będą tak odbywać ■ ik. we Lw ow ie ;  
chociaż koni nie przyprowad lii! jednakże  do 
improwizowanego biegu z przeszkodami zna 
lazło się blisko dwudzies tu  jeźdźców, z któ­
rych prawie żaden nie był z Czorlkowskiego. 
Przekonawszy się iż w takich prowincjonal­
nych biegach niekoniecznie muszą się mie 
rzyć z końmi, przez angielskich trenerów tre- 
nowanemi, wystąpią zapewne w następnych 
latach licznie, porozumiawszy się z wydzia­
łem kursowym i urządziwszy dla siebie 
biegi bez dżokiojów, w których konie tak 
używane będą,  jak  to siosunki nasze wyma­
gają, i w tenczas właściciele - miej majętni 
będą  mogli brać  udział v, tychże.

Co się tyczy (ego iż arena w la rn o p o lu  
była niedogodna, odpowiem iż miejsce b; ło 
żle wybrane; przy drodze murowanej skała- 
ckiej znajduje się miejsce bardzo stosowne. 
Nakoniec muszę jeszcze dodać, iż przy tego­
rocznych biegach przeszkody wszystkie były 
bardzo nieznaczące i chociaż nie p r z e c z ę ,  »e 
w Galicji wschodniej dobrzy jeźdźcy być mo­
gą, nie zgadzam się z panem koresponden­
tem z Czortkowa, jakoby bieg tarnopoiski był 
dow odem , iż mało który kraj takich posiada 

i jeźdźców jak  Galicja, tem bardziej iż w osta- 
I tnich czasach jazda konna została u nas bar- 
j  dzo zaniedbana, co je s t  rzeczą całkiem natu- 
; ralną. jeżli się wychowuje konie tylko do wy- 
! ścigów ~  na arenie angielsko-lw-owskiej, i ka- 
; że jeździć na nicdi d / u k i ej om, zamiast siąść 

samemu,— i jeżli arena wyścigowa staje  się 
; celem a nie środkiem.

— e\V 16. listopada. Na naszym dzi-
siejszyn targu b y ł y  nasiępujące ceny prze­
ciętne zboza i innych a r ty k u łó w : mec psze­
nicy (81 funtów) 2 zlr. 86 c . ; żyta (76 fnt.) 
1 złr. 56 c . ;  jęczmienia (ół funtów) 1 złr. 
48 c.; owsa (45 funtów) 1 złr. 6 c. ; hreczki 
1 złr. 69 c,; prosa 2 zlr. 20 r . ;  fasoli 3 złr. 
80 c . ; z iemniaków 1 zlr. 22 c . ; — cetnar 
siana 1 złr. 41 c . ; oklotów 63 c . ; —■ sąg 
drzewa bukowego 12 i}r. 3 c „  sosnowego 9 złr.

K r a k ó w  15. lis topada. Dowóz zboża na 
granicy znów był wczoraj baidzo szczupły z 
pow odu deszczu i błota ; w skutek lego p ra ­
wie zupełnie utrzymały się ceny zeszło targowe; 
a lubo przedaż była mała, wszelako nic nie 
kupowano na umowy późniejsze. Dziś na tar­
gu pojaw il i  się wielu kupców zbożowych z 
Górnego Szlązka i w malej Sprzedaży ceny 
ninoo się podniosły. Zyto płacono na transi- 
to po 20' , d j  20 zip. i sprzedano go oko­
ło 2ll0 lub 300 k o r c y : pszenicy 500 do 600 
korcy sprzeda..o  po 31, 32 do 32' 'i złp. Na 
potrzebę miejscową bardzo słabo szła sp rz e ­
daż, i tak pszenica jak  żyto ledwie dotarły 
do cen notowanych.

C hrzanów  I I .  listopada (Ceny tarnowe.) 
Pszenica (za mierzycę) 3.50, żyto 2.25, ję- 
czmień 2.25, owies 1.50, Krocn 3.25. bób 3.50, 
tatarka 2 zlr., ziemniaki 1 złr . !rzewo tw a r ­
de (za Sq■ ■) 8.50, miękkie 6 złr.. siano (za 
cetnur) 1.50. stoma 1.25. konicz na paszę 2 
złr. — N ow y 8 ą u  11. lislopada. Pszenica 
(za mierzyr,ę)'3.90.żyto 2 7 2 ' / ,  j ę c z m ie ń .2.15, 
owies 1,10, groch 3.50. ziemniaki 1 zł. 5 ct., 
drzew-o twarde (za sąg) 8 zł., m iękkie  5 zł.. 
siano (za cetnar) 1.30. słoma 70 ct. — B iała  
12. l istopaaa. Pszenica (za mierzycęj 4 złr., 
żyto 2,45. jęczmień 2 50. owies 1 35, siano 
(za cetDarj 1.15, słoma 1.78.

Przyjechali d. 16. listopada.
P p .  Tyszkiewicz Mikołaj z Moskwy, Pień- 

czykowski J. z W ybranów ki ,  Dylewski Mar. 
z Rolowa, Ursprung Ant. z W ie d n ia ,  Gnoiń- 
ski Aleks, z Danilcza , Ujejski Br. z Sutosza, 
Listowski Aleks, z Koropca.

W yjechali  d. 16. listopada.

Pp. Janicki Ryszard do Stanisławów a. 
Głowacki W ład. do N adow a ,  Eberpnann M, 
do Tarnopola,  Rylski Leon do Nart, Małecki 
Aleksander do Kozina.

K u r s  l w o w s k i ,

% dnia 17. listopada

D ukat boienderski , ,
Di k s t  ceaar»ki
łtf skj.T.-sk Dółimperjał 
Moakiew':k: rurte! srebrny 
Hoe.ń wak rubel pap ierow y 
Pruski  l i i  r k - r  
Ba»ic. lir:tg * ł s t  w. & j  ,  
Galio l isty Jast .  m k .  i < 
Galicy). indem. J S e
Pożyczka  usrodow a ^  : 
Akoj;-. a.ijjż żel, gali

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i ,  W-
< dn-s 17. l is topada  gLj >t

Ordig Sługa pada. óJ Ł aa 100 gl. m. «. 70 75
Pożyczka nsr .  1854 St,, za 100 gł m k. 7& 80 
L wy z r. 7860 93 7{
Akcje banku _ s,rod. ze 1000 gl.  y f3  _
a k c j e  T ow arzystw a  k~ed na aOO t L  17’' 30 
London 10 fnn* szterl lueów n ś  20
D ukaty  cesarskie  »*takn . 5 55

M  7On r>r v » 116 __

77 5?
7U03; __
7E .56 8C 28 

235 75 287 75

W iedeń 16. listopada.
Płacą 2adaja

złr . |c t . złr. ci.
,  Me(khkl na wal a 66 65 66 80
„ P o i ;  czka naród. . . . 80 90 8U 15
„ M et.Ind  na m. k. . . 71 00 71 10
„ Obi. ind. ni i .  austr .  . . 90 25 90 75
„ „ „ wegiers. . . . 7k 50 75 00
„ „ „ S n r .  i ban. . . 75 25 75 50
„ „ „ ga licy jsk i  . . 73 30 74 25
„ „ „ bfllsowińs. . . 72 50 73 00
„ „ „ bhdtn iogr .  . . 7! 50 72 Oj

P otyczk i loteryjne. 
Losy pożyczk  z r 1839 . . 156 50 157 | 50

1 „ „ 1854 . . 89175 S0 00
„ 18G0 . . 94 50 94 60
„ UJM - . 84 40 84 5 0

„ k r e d y t o w e ........................ 125 70 125 80
„ 1 s.  E s te rh azeg o  , . . 113 00 U 5 ;0 0
„ ks.  S a l m ............................. 33 00 33 50
„ br. - ’a ; l f y ......................... 30 75 30 50
„ ks.  K l a r y ............................. 29 25 29 75
„ br St .  Geuois . . . . 30100 31 00
„ miasta Budy  . . . . 27i50 28 00
„ kg. W indiscbgri tz  . . . 20 ! 00 20 50
„ br. W ald .te i> i ....................... 20 00 20 50
„ hr. Kegłevicb . . . . 1 3 5 0 14 00
„ R u d o l fa ................................... 11 60 11 75

A k c j e  banka 1 p r z e m
B a rk u  nar;-d sustr,  . . . 782 o ) 783 00

„ "riglo-austr.  . , 82 50 83 00
Zaklzdu krMytoe.-eg > . . \ 178 10 178 20
Kolei oółn. F e r d y n a n d ; 192 10 192 20

r. galic, vskiej . . . . 230 c i  • r 50
czerriiowicc. * w; 1 2 5 7 1 . . 4 9 100 49 25

Kursa zagraniczne
(3 miesięczno)

A ugsb .  100 złr. nr. . , 97; 60 97 70
Friinkf. u Al. 100 . . . 97 .80 97 30
Hamb. 100 m ark .  . . . 87 i 25 87 40
Lotidyn 100 run.................... 116:00 116 20
Pa ry ż  100 frank. . . . 46 20 46 30
W ars*ava 16. la topad a.

Pófim perjs ły  . . . rubli 00 00 00 00
L ir ty  zas tawne U l  ok  „ 14 71 14 74

kupon. „ 00 19 00 0i)
Akcje  kol. £ 4 .  war.-wied. „ 81) 0 ) 80 25
Akcje  kol. żel. war. b / d g  „ 86 00 V .50

Paryż 16 iist >pad«.
Renta  2 ............................................ 64,85, 00 00

Londyn 16. listopada.
Konsolo ......................................... 1 89 \ 90[U0



GAZETA NARODOWA z dnia 18. listopada 1864.

P odziękow anie .
Wielmożnemu RFKTORZIKOWI , 

doktorowi m ed y r jn y  i profesoi o w i  i -
n a to m i  p rz y  uniwersytecie  hvo».k.*ui. za 
ocalenie mi żony a drobi-ym dzieci*.m m at­
ki od d ługich  i i . iewysłowioiyeh ludeśei i 
tiieochybnej śmierci, przez wielce r.iebozpio- 
, u a  jedunk z je.dziwienia godna  zreezno- 
s ią w ykonana  op r  icję >>k*, od lat ośmiu 
wrzodem dotkniętego, publicznie zł< żyć dz ię­
ki poczytuję sobio za święty obowiązek, aby 
Mu wdzięczność całe] rodz iny  wymowniej 
wynurzyć i w osobach ulgi w cierpieniach 
przez operacje  potrzebujących, w zdatność 
Jego wiarę wzbudzić.

1110 c l— 1) F e d e w ic z .

Wielkie przez rząd gwarantowane

L o s o w a n ie  k a p i t a ł ó w
w (i oddziałach. Ciągnienie l  id d z ia -  
lii n a - tąp i  15. i 16. grudnia r. b. Na 
3 2 0  0 nnm erdw wynada  17.600 w . - 

gnanych »’ simro ogóloorgj 
1.(G d .5 ) 0  tn lo ró w  p ra s k ic h  

cz- li :
2  6 5 1 .3 5 0  M a r k .

Cnly ins o ryginalny kosztuje 7 zł. w o.
1 , lo tów _ różrwrh nura. 7 „ „
* " 7J w •* r r 1 fi t *7

u podpisanego demu bankiersk iego  
A. Mchorlacli u. N eum ana

in Hamburg.
T y lk o  g  dówRi) opatrzone zlece­

nia będą  uwzględniane. Po ciągnieniu 
o trzy m ają  szanowni interesenci l isty 
c iągnienia  bezpłatnie. (1.109 1—6 )

gza agw i — i i i !■ - ■■■
Powszechnie znaną i lubioną

H e r b a t ę
j a k a  by ła  na sk ładzie  ś. p. F r a n c i s z k a  
P a i d I e g  o, mam w komisie z tych samych 
źródeł,  tej s mej i lepszej dobroci, i sp rz e ­
daję funt, nie wliczając w wagę opakowania, 
po ceuack 3, 4 i 5 z lr .  w. a .  (1 112 1 —4)

Emilia P a id ly  w d o w a .
pod 1. 19 V, w domu p. d r .  Nsgla  na 

Szerokie j u!i*y w oficynach.

i? PIGUŁKI CZYSZCZĄCE.
p ro f e s o ra  C n *en ave .

naczeluego lekarza  szpitalu ś. L udw ika .

P igułki  to p rzy rządzone  7. nowego 
owocu, sprow adzonego  z Nikaragua, 
są  n ieocenione pod tym względem, 
że czyszczą  nie sprawiając  najmniej­
szej boleści,  ani k«*lek, ani ro z d ra ­
żnienia k iszek W y b o rn ie  sku tku ją  
przeciw bolu g ło w y ,  rozdęc iu  żo łąd­
ka, nies trawności ,  brakowi apety tu
1 zatwardzeniu.  U żyw a ją  się  zawsze 
k iedy  idzie o spędzenie  żółci, fle­
g m y i z łych bnmórów, k tóre  są  po 
największej części p rzyczyną  ciężkich 
słabości.  ‘ l . i a n  1 - o

D ostać  można n pn a p te k a r z y : we 
Lwowie a ZYG RUCKERA; w 
Wilnie u C hrośe iek iego : w Poznania  
u E lsn e ra ,  w W arszawie u Mrozo­
w sk ie g o ;  w Krakowie n Molędziń- 
bkiego i w Kijowie n Marcińczyka. 

Cena 2 zlr.
2 zlr. 20 kr.

z opakowaniem

Nauczyciela
p ry w a tn e g o ,  d la  m ło d z ień c a ,  do  k lasy  ła ­
cińskiej Iszej i do  3ch dz iew czątek  m łod­
szych, poszukuje an iekarz  w Glinianach. 

1089 ' 2 2

Wełna od bolu zębów.
T a k o w a  uznaną zo sta ła  w ie ­
lom a doŚM iadc/enianw za naj­
pew niejszy  środek do natych­
m ia s to w e g o  uśm ierzen ia  zu ­
pełnego, najsiln iejszego  bolu  
zę b ó w ,  u su w ając  cierpienia  
na czas  bardzo długi.

T ak ow ą poleca apteka A. 
BERLINERA w e L w o w ie  w  
paczkach po 15cn t.  1.029 1—o

Fosforan żelaza
puna L e m s ,  inspek tora  psryzk ie j  aka- 

domii medycznej.
Nie masz skuter z n ń js zc g o  lek a r ­

s tw a  na pewne słabości j s k  F o s f o r a n  
ż e la z a ,  dla teg > najznakomitsi  leka ­
rze we wszystkich częściach świata  
przyję li  go bez wahania  i przepisują 
Swym pacjentom. Loc>y on b o le śc i  
ż o łą d k a ,  t r u d n e  tr a w ie n ie ,  b la d o ś ć  
c e ry ,  d o le g l iw o ś c i  k o b ie t  w  s tan ie  
k r y ty c z n e g o  p rz e j ś c ia  . n p ła w y  . 
b r a k  r e g u la r n o ś c i  m i e s i ę c z n e j  , 
l im f o ty z m .  k r e w  w y c z e r p a n ą  z a ­
s i la ,  p r z y s p ie s z a  o d z y s k a n ie  z d r o ­
w ia  p o  c ię ż k ic h  i n ie b e z p ie c z n y c h  
s łab o śc iac h ,  n a d a je  j ę d r n o ś e  e i a l a  
m ło d y c h  i sio  bo w i tych dz iec i .  Śro­
d ek  fen posiada dowiedzioną wyższość 
nad wszelkie preparnfa żelazne. J e s t  
to  jedyny  preparat,  k tó ry  znieść może 
najdelikatniejszy żołądek, nie sprawia 
n ig d y  zatwardzenia,  nie czerni ust, 
ani zębów.

G ló * n y  skład  a X . R U K E R A  
w e  L w o w ie ,  jako  też w składzie m ate­
r iałów ap t  rożnych p. Józefa  Mrozo­
wskiego w W arszawie  i w ap tekach  
pp. Chrościokietro w Wilnie, E lsnera  
w Poznaniu,  Molędzińskieg w Krt,- 
kowie, M arcińczyka w Kijowie.

C e ra  1 złr .  50 ct.,  z opakowaniem  
1 z łr .  70 centów. 1032 (3 - 4

Adwokat krajowy
we Lwowie.

dr. Ignacy (z c m o r y ń śk i .
utrzymuje  sw ą  kancelar j ę  w  d*mu  
pod I. 18 m. przy  ulicy Halickiej 

i Kapitulnej.
1103 2 - 3

Dnia 1. grudnia 1864
nastąpi 3. c iągnienie

najnowszej c. k. austrjackiej poży­
czki państwowej z r. 1864.

W yprzedaż  lo só y  j e s t  we wszystkich 
państwach prawnie, pozwolona. Główne w y ­
g rane  tej pożyć ki są n a s tęp u jąc e : 2 0  po  
s t r .  250 0 0 0 ,  10 p o  zlr. 2 2 0 . 0 0 0 ,  6 0  p o
z lr .  2 0 0  ODO. 81 p o  złr .  1 5 0 .6 0 0 ,  20  pn
/.łr. 5 0 . 0 0 0  2 0  p o  y.łr. 2 5 .0 0 0 .  121 p o
z ł r .  2 1 )000 ,  9 0  p o  z ł r .  1 5 .0 0 0 .  171 po
zlr. 1 0 .0 0 0 .  3 5 2  po  r.lr.  5  0 0 0 ,  4 3 2  p o  
zlr . 2  0 0 0 . 18.1 p o  zlr .  1 .0 0 0 ,  1350  p o  
7,Ir. 5 0 0 ,  5 5 4 0  po  z lr .  4 0 0 : tudzież małe 
w ygrane  z łr .  2 0 0  195. 190. 185. 180. 135, 
li i) ,  165, 160, 155 150. 145, 141). Każda 
obligacja  musi niezawodnie najmniej z lr ,  
135 wygrać.

Rocznie bywa 5 ciągnień a mianowicie 
1. g rudnia ,  1. marca,  15 Kwietnia, 1. czerw 
ca i 1. września.

L osy  oryginalne na powyższe ciągnienie 
sprzedają  się po cenach najtańszych.

Je d e n  los na jed n o  ciągnienie kosztuje 
3 zir. w . a., 6 losów n.a jedno c iągnienie k o ­
sztu je  15 złr. w. w.

P l r n y  i l is ty  ciągnień o trzymuje  k ażdy  
bezpłatnie.  Zlecenia łaskawe b ędą  za p rze ­
sianiem gotówki na akuratniej  w ykonyw ane .  
P roszę  więc za listami frankow anem i udać 
t ię  wprosi pod adresem  987 6—6

Jean  Schi-iiupf,
Banąuicr ia Frankfurt,  am Maio.

TRUMNY KRUSZCOWE
ozdobnit-jsze i t rw a lsze  j a k  drewniane, od 
40 zir. rila d- ros iych ,  a dla dzieci od  6 złr. 
a w. i wyżej,  są  zawsze w wielkim wyborze 
do nabycia w je d y n y m  tu  965 ( 8 —20)

S k iadzic  g łów nym
u O p u e h la k a  i N itsch a

w e Lwowie naprzeciw ka tedry .

D r. P a it la o u a  
Wata na g o ś c ie c ,

środek l e c z ą c y  i zapobiegający
przeciw wszelkim

rodzajom reumatyzmu
przeciw holom t w a r z y ,  piersi, szyi i z ę  
bów, bolom pleców i bioder, przeciw 
gośćcu w głowi o. rękach i kolanach, 
przeciw rwaniu w człaukacb i t .  p.

Cało pakiety po 1 złr., połówki 
50 centów wraz z przepisem użycia j 
świadectwa o. Za opakowanie 20 ct- 

G łówny okład we Lwowie w a p t e ­
kach ZYGM UNTA R U K E H A  i P i o t r a  
M lk o ln a z n . .  941 2—9

Świadectwo.
Podpisany cierpiał p rz e i  siedrn l i t  nic- 

wypowiedziano bole w Iowom udzie, któro 
w końcu na w szys tk ie  części cia ła  sio 
rozszerzyły .  G d y  w s z y s tk a  do tąd  przez**- 
mnie używ ane  ś red n i  nie n io p u u ag a ly ,  z w ró ­
ciłem moją uwagę  na W*tę Dr. Pattison.a,  
przez pisma publiczne i sk  zachwalaną. Nie 
myślałem nawet,  aby tej W aty  sku tk i  tak  
p rędko  się objaw iły ,  i li ty lk o  aby dośw iad­
czyć jej zalet,  sp ro w ad z iłem  jeden pa klecił:, 
i przyłożyłem, przed  spaniem na cierpiące 
części. Nazajutrz przy  wstaniu,  u s tąp iły  cał­
k iem hole, czuć ds ly  się czuć bole u prawej 
nogi.  w prawem  ramieniu, w ręce  i u p -leów. 
W n et  przyłożyłem  W atę  na  części najwięcej 
do legające,  a  bole po k i lk u g o d z in acb  usta ły .

Często  i wiele  cierpiałem tak ż e  na k u r­
cze piersiowe, a>e po użyciu W aty  i te  usta 
ły .  Polecam  prze 'o  najusilniej tę wyborną  
W ate  przeciw cierpieniom reumatycznym, w 
jakichkolwiek częściach, jako  dobroczyuriy 
ś rodek dom -wy. Mam ją  u siebie zawsze na 
wszelki wyp.adek.

R in d n r f  bei N e u sD d t  a. d. Sasie  8go 
m arca 1862- C h e .  W r i g o n d ,

nauczyciel.

Od niejakiego czasu czułem nieznośne 
bole w szyi ,  tak dalece iż ledwie p ły n y  po ­
łykać  roozlem, obwiązałem ted y  szyję na 
wieczór W atą .  a naza ju trz  uwolniłem się zu­
pełnie od boiów.

R appersw yl  17 inirc.a 1863.
942 ( 3 —8) H .  O e h r i n g e r .

T R A K T Y J E R N I A
wiejska

p rzy  ulicy W ałowej pod 1. 296 m. n ap rze ­
ciw ta rgow icy  j- rzyn  uw iadam :a, iżt .sm oprócz 

mleka, śmietanki i kawy, także obiad  i k o ­
lację po nn junrarkow ańszych  cenach dostać 
można Chleb prawdziwy ży tn v  dom ow ego  
p iec ty w a ,  bułki d o m o w e ,  sprzedają  s i ę s z ie -  
że en dzień. 1067 3 —3

Przedsiębiorca  dołoży wszelk iego s ta ­
rania o d >brą kuchnię i p rę d k ą  nsługę.

o ; ii gag

mq »WOAgj 
Ą !.R<ela,1

W O DA DO L 8 T  i P r o s z e k  do l ę ó b w

M E  Ł  A R M I O M *
Odpowiadając  wielos tronnym  żądaniom, dołożyłem  starania,  by powyż w y ­

mieniona W oda do ust i P roszek  do zębów, k tó rych  to środków  u moich pacy- 
cutów przez przeciąg wIelu lut używ ałem  z jak  najlepszym skutkiem, wyłącznym  
przywilejem  zostały  opatrzone, i dla urządzenia łatwości nabycia  o tworzyłem  
Skład tych  a r tyku łów  w każdem znaozniejszem mieście — W oda ta  do ust, uzna­
na przez wielu znakomitych l ek a rzy  jako  szczególny ś rodek  kosmetyczny, zacho- 

wawczy i 'zapui>le n jnCy, i wieloma zaświadczeniami potwierdzona — służy najbardziej przeciw  
pbicraniu nie omulu na zębach, bo rozpuszcza resztki potraw na zębach zostające i w zgniliznę, 
zrzechoiiząct; pr .ytem wzmacnia dziąsła  krwią zachodzące, ustala chwiejące się zęąy, zapobiega 
psuciu się tychże, i uchyla z ły  odór z ust.

B ftĘ T  Są  do nabycia  u podpisanego, również we wszystk ich  aptekach okręgu  K r u ­
k o w sk ie g o ,  G a lic j i  i B u k o w in y ,  — a oprócz tego  u pp  kupców ; J.  Sobaittera  w R z e  
s z o w i e ,  — Józefa  Jahna  w K r a k o w i e  i T a r n o w i e ,  — jako  też we wszystk ich  wię­
kszych miastach monarcbji  Austrjackiej.

Cena flaszki Wody do nst Melanion 1 z łr. 40 c — Prószka do zębó 1 złr.
m -  Życzący sobie u trzym yw ać Skład  tych  a r ty k u łó w ,  raczą się zgłosić bezpośrednio do 

podpisanegu.

164 9 - 0 J ó ze f  Z ygm unt U jhely i,  prakt.  lekarz  od  zębów w Krakowie.

Nadszedł świeży transport do 8 kładu komisowego

Jana
m i 1 - 3przy placu Marjackim pod 1. 361

S  u  k  n  a  k r a j o w e g o
z fabryki Wielmożnego

F r a n d ^ b a  U r % y i z f « f o w i m
* Trybuclaowice po conaeb sta łych  fabrycznych, łokieć  

w iedeńsk i z ł r . ! 3. 3 1/, i 4 w. a.

Nakładem J .  8 . J i i r g e n s a  we 
Lwowie wyszła

i i a b a ł a  s ł y i i u e j  p a -  

r y z k i t d  w r ó ż k i
panny Lenormaiul

zawierająca 86 bardzo gustownie ilu­
strowanych kart z objaśnieniem. Cena 
1 gry <50 cent. -j- Tenże handel w yra­
bia wyciśnięcia kolorowych monogra­
mów liter lub też ltniou w najnowszym 
guście francuzkim na papiery i ko­
perty listowe i bilety. 1061 (3—3)

A s y s t e n t  f a r m a c j i
poszukuje  umieszczenia; b l i ia  a wiadomość 
ii p. J .  B o r y s i e w i c z n  , oficjała w C e o r ł -  
k o w i e .  1099 2 —2r . r i iT n w m r i rw ł i

PASTILIES etPOUDRE
D U D R B E L L O C

Liczno doświadczenia dokonano w szp i ­
talach paryzk ich  dowiodły,  że P a s t y l k i  i 
P r o s r e k  D r a  B c l l o c ,  są  nieoceui-r.yin 
środkiem w c i e r p i e n i a c h  n a r w o w y c l i  
ż o ł ą d k a  i k i a z e k  i w n a d z w y c z a j  
t r u  d n e m  t r a w i e n i u .  Po  k i lku  dniach 
użycia tego ś r o d a a ,  usta ją  b o l e ś c i  ż o ­
ł ą d k a  c h r o n i c z n e  i u p o r c z y w o  z..g 
t w a  r d z e  n i e  z a d a w n i o n e ,  a a p e t y -  
z w y  k ł y  w r a c a  Wynalazca tego p r o s A u t  
k tó rego  użyoie nigdy zaszkudzić nie może, 
uzyska ł  zadzcz^tne pochwały paryzk iej  akn, 
demii medycznej

Dostać możni; we Lwowie u ZYGMUN­
TA llUKERA fcpt* pod Srebrnym orleui, 
w W arszawie w składzie  m aterja łów a p te ­
cznych pp. Gallego i Mrozowskiego, i w 
ptekach pp Chrośeiekiego w Wilnie i Bru­
nona Miczyńekiego w Krakowie.  1011 3 _ q  
Cena 1 zł. 80 centów, z opakowaniem 2 złr .  wa

CES. KRÓL. UPRZYWIL.

Trestenskie T ow arzystw o zabezpieczenia
pod firma:

AńlCURAZIOII H H IR ill
największy austrjaeki zakład zabezjiieczenia 

posiadający fundusz poręczający pzreszło 20 milionów złr. wal. austr.
przyjmuje zabezpieezenia  przeciw 

szkodo.ii ogn iow ym  budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rol­
niczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości 
wszelkiego ro d za ju ; 

szkodom  elem entarnym  przy przesełkach wodą i lądem; 
szkodom  gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodzaju;

udziela również
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w w s z e l k i c h  d o m y ś l ­

n y c h  i m o ż e b n j r c h  k o m b i n a c j a c h ,  jako  to na: 
kapita ły  lub renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego tegoż 

spadkobiercom, prawonabywcom, cesjonarzom lub osobom z góry 
oznaczonym;

takież ui-zczać się mające zabezpieczonemu, jeźli takowy pewną ilość 
lat przeżyje, do której to kategorji także tyle dobroczynne z a b e z ­
p i e c z e n i a  p o s a g o w e  i s t o w a r z y s z e n i a  w z a j e m n y c h  
wyj )  o s ą ż e ń  d z i e c i  należą; 

renty  d ożyw otn ie  dla jednej lub kilku osób i t. p.
Życzącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawach 

norganizowanym z a k ł a d z i e ,  któren od początku swego istnienia r z e ­
telną zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacaniu szkód 
wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmowania wnio­
sków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych 
premiów, równie jak  i wszelkie inne akredytowane zakłady zabezpieczeń.

B ióro Jcneralnej Ajencji w e  L w o w ie  przy ulicy Niższej Ka­
ro la  L udw ika pod 1. 132’/ , .  861 8—20

handel

BRACIA TOWARAICCY
we Lwowie pod 1. 56 w Rynku przy rogu ulicy Dykasterjalnej

polecają  sw ój obficie zaopatrzony

towarów bławatnych. modnych, płóciennych, 
konfekcyj i potrzeb kościelnych

a m ian ow ic ie  przedmioty n astęp u jące ,  ja k o  to :
A lb y .
A k s a m i ty  jedwabne i wełniane.
A d a m a s z k i  j edw abne  i wełniane.
A t ł a s  am aran tow y i szafir, na kołdry ,  
A n t y p e d l n  kościelne,
B ru k s e l in y  czarne i kolorowe,
B a r c ie  „
B ie l iz n ę  s to ło w ą  na 6 , 12, 18 i 24 o.-,ób, 
B a ty s ty  klarowne,
B a ty s t  perkale,
R u ty śe ik i ,
B a r i  h a n  białe i kolorowe.
O r a ł y  amerykańskie.
C h u s t e c z k i  płócienne i iu larowe do nosa 
C h u s tk i  C repe  de Chloe białe \ czarne. 
C h u s tk i  zimowe i letnie weLinim, 
C h u s te c z k i  ba tys tow e  z Valene.ienncs, 
C h o d n ik i  ( su k n -  na posadzki) .  _
D y w a n y  angie lsk ie  na łokcie  i oddzielne 

różnego rodzaju,
D es / .c e n e h ro n y ,
D y m k i  bawełniane i nicir.ne białe.
D re l i c h y  n s  s to ry  do okien i m aterace.  
D n lm a ty k i ,
F ln n e ł e  hi°le  i w różno kolory .
F r ę d z l e  złoie, i r eb rn e  i szychowe,
F i r a n k i  różne.
F n l a r y  różne na łokcie i szhu A  mi, 
G a lo n y  do nrna tóz ’,
G r o s  g m i n  j ed w ab n e  i we^ninn • v.n suknie 

i do pokryc ia  futur,
J e d w a b n e  m n t r r j e  na suknie  i do p o k ry ­

cia futor,
K a p y  (nakryc ia)  na łóżka, adam aszkow e,  g o ­

belinowe, sukienne, p ikowe i t ry k o to w e .

K o s s u l e  mgzkie i dam skie  płócienne i per- 
kalowe,

K a p y  nieszporne.
K a f ta n ik i  flanelowe, t ry k o to w e ,  wełniane i 

bawełniane mgzkie i damskie ,
K o s z u l k i  G a r y b n l ó e g o  białe ,  czarne i fio­

le towe.
K a ta n k i  wełniane różn* go rodzaju,
K o łd r y  wełniane. 8i.nęlkowfl i bawełniane, 
K r y n o l i n y  sta lowe i włosi nne,
K r a w a t k i  damskie  i męzkie,
K a m i z e l k i  jedwabne, wełniane i aksamitne, 
K u t a s y  szne lkow e do firanek,
K u ta s y  złote, srebrne i szychowe,
L i n o n  biało i kolorowe,
M u s z l i n k i ,
M n i i s z e s t r y  angie lskie.
M a n t y l e  lu . t ry n o w e ,  z g rosgra ine  i aksatn.,  
M a te i  j e  na o rna ty ,  d a lm a ty k i ,  kapy i ic -  

szporne. chorągwie  i an typedja,
M  a te r jo  wełniane,  półwełniane i półjodwti- 

bne r.a suknie damskie,
M n t e i j e  meblowe.
M o u l  biały g ładk i  i w deseriiki,
M u s z l i n  hinły gładki,
M u s z l i n  biały w deseń,
]Vłcl białe i kolorowe do szycia  
N . n k l n  rift poszwy,
O r n a t y  polskie i ruskie,
O r g a i i ł y n y  we wszelkie  kolory.
O r l e a n y  czarne i kolorowo, g ładk ie  i w 

desenie, 1
P ł ó t n o  od 12 złr.  do 200 r ł r .  ! f;,b r y k Ho- 

benelbe,  F re iw nldau  i Nternberg,

Poduszki kościelne i inne, haftowane, za­
czę te  i gotowe,

Pokrycia na fotra jedw nbue  i wełniane go 
towe.

Pytle  j ed w ab n e  i wełniane do młynów, 
Pończochy bawełniane, niciane, jedw abne  i 

wełniane,
P o z a m e n t e i j e ,
Perkale  białe.
Perka le  kolorowe na suknie i do obicia 

mebli,
P a l e t o t y  wełniane i jeuwab.ie  najnowsze,  
P a s y  i p a s i k i  męzkie i damski* polskie, 
P a n t a l o n y  flanelowe, t ry k o to w e ,  wełniane 

bawełniane męzkie i damskie,  
P o d s z e w k i  różne .
Roboty zaczęte na k.riwie w koloinch, na 

łokcie  i tuzinami,
Ręczniki cweliehowe i adam ns.kow c,  
R o u g e  (zapał)  na poszewki,
H u k n ą  ciepłe i:a zarzutk i i psi  toty.  
S u k ie n k a  letuL* na puknie i po k ry c i)  futer 
S z a le  zimowe wełniane i francuz, zarabiane 
S z a l ik i  damskie i męzkie  jedw abne  i wełn. 
S / . a l e  (Velnm) kościelne.
S / . k a r p e t k i  niciane, wełniane,  fil d Eccos-

s i i s  i jedwabno,
S p ó d n ic e  kolorowe,
Tyhety w różne kolory ,
T a r k n t a n y  białe * kolorowo,
T in ie  gładk ie  i w desenie,
W e lo n i k i  gazowe i koronkowe,
Z a  r z u t k i  wełniane i jedw abne  na jnowszego 

kroju.
Z o n e s y  białe.

Wyż wyrażone towary sprzedajemy po najumiarkowańazych cenach, oraz na listowne żądanie pocztą
próbki materyj posełamy. 995

KORDIAŁ P f iP O F
p rzygotow any przez pp. Grimault 

et C ie., aptekarzy w  Paryżu.
Pepsina stanow i nowe od kry­

cie w  m edycynie, dokonane przez 
bra. Corvisart, nadworn. lekarza  
cesarza Francuzów , jest sokiem  
gastrycznym , czyli żyw iołem  tra­
w ien ia  oczyszczon ym , który n a ­
tura sam a w  żołądku zw ierząt 
p łodzi i w ydaje, dla sp ow od o­
w ania odbycia funkcji traw ienia. 
Brak jej w  żołądku spraw ia 0- 
eięża łość, senność, brak apetytu, 
flegm ę, ból g łow y , boleści żo łąd ­
ka, zapalen ie i nabrzm ienie ki 
szek , odbijanie, w ym ioty  po j e ­
d zen iu , nabrzm ienie błon ślu zo­
w ych , utratę sił i ogólną niem oc. 
Kordjał tcu najsilniej działa, k ie  
dy idzie o w zm ocnienie żołądka  
i zapobieżauie niknicnin organi­
zmu, po złośliw ych  gorączkach  
zgn iłej i ty fo id a ln ej, przeciw  
wym iotom  k obietw  stanie c iąży .

Środek ten upow ażniony z o ­
stał przez paryzką akadcniję  
m edyczną.

D ostać m ożna w  aptekach  
w e  L w o w ie  u h .  BEKEKA  
pod Srebrnym orłem ; C. Chro- 
ściek iego  w  W ilnie; Marcińczyka 
w K ijo w ie: Elsnera w  Poznaniu; 
M rozow skiego w  Y.'arnzawie i 
innych. 1000 4—4

Cena 3 z ł . ,  z opakowaniem  
3zł. 30 kr.
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